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Postać 
wielkiego Bojownika 

Zgon ·Wasyla Kolarowa akryl żałobą nic 
tylko naród bulgarski lecz i klasę robotni
czą całego świata. W żałobie narodu bułgar
skiego bierze iidzial klasa robotnicza i ca
ły naród Polski. W osobie Kolarowa tracą 
masy pracujące całego świata jednego z 
niezłomnych bojowników o pokój i socja
lizm. 

Przez wiele lat swego życia Wasyl Kola
row byl najbliższym współpracownikiem 
Georgi Dymitrowa. Wra• z niin reprezento-
wał i realizował bezkompromisowo marksi
stowslw-leninowską linię walki o polityczne 
i społeczne wyzwolenie ludu bułgarskiego. 
Łącząc talenty wod,?-a i organizatora z wie
dzą naukowca, przyczynił się Kolarow do 
dalszego pogłębienia teorii marksistow
skiej, czerpiąc materiał bezpośrednio z bo
gatego doświadczenia bojowego, z walki i 
życia. Wzbogacił wiedzę marksistowską 

t ł W l • K j • • t t • • d d szeregiem wartościowych prac. Praca pu
O Warzysz y y asy 0\-\ll O arOWOWl W Jego OS a OleJ ro ze blicysty i naukowca ani na chwilę nte 

Pogrążony W głębokim smutku naród bułgarski odprowadził na miejsce Następnie przemawiali: premier rządu Rze- oderwała go od bezpośredniej czynnej 
ostatniego spoczynku jednego z założycieli Komunistycznej Partii Bułg-arii, hu~ czypospolitej Polskiej i członek Biura Poii- walki 0 wolność mas pracujących i socja
downiczego Bułgarii łudow j, wiernego współbojownika Georgii Dymitrowa - tycznego KC PZPR tow. Józef Cyrankiewicz, I lizm. 
premiera \Vasyla Kolarowa. minister spraw zagranicznych Rumunii i czło I Za wielki wlclad w naukę otrzymal w 

nek Biura Politycznego Rumuńskiej Partii Ro Związlcn Radzieckim tytuł naukowy dokto 
Kondukt pogrzebowy wyruszył z gma~hu 9 Wrześąia, gdzie koło mauwleum Georgi bf}tniczej - Anna Pauker, wicepremier rządu r· ra nauk ekonomicznych a następnie -

Zgromadzenia Narodowego, gdzie przez trzy Dymitrowa spocznie jego najbliższy towa- Republiki Czechosłowackiej i członek Biura profesora. Bulgarska Akademia Nauk zali· 
dni wystawio;;a by!a trumna ze zwło\rnmi llre rzysz broni Wasyl Kolarow. Politycznego Komunistycznej Partii Czechosło I · 
nll.era KoIĄ, ro"·a, „•0 y umoz'Ji'wi·c' n~-.• ro:10 ,„1· •)d- Nr t b · d , . 1. . . „ F' 1- · · t t czyła go w poczet stałych członków. - " " - „ a ry ume prze mauzo,eum zaię 1 mter wac11 - 1er mger, mmis er spraw wewnę rz 
danie mu ostatruego hołdu. sra: ezfonkowie Biura Politycznego KC Komu nych Republiki Węgierskiej Partii Pracują-' Droga życia Kolarowa, to ' droga nie-

0 godz. U m. 10 trumnę z dałem prem!era ;iistycznej Partii Bulgarii, członko\rie rzą<!u cych - Janos Kadar oraz cały szereg pozo- ustannej walki i pracy naukowej. 
Kolarowa wzieli na ramiona i umieścili n.1 Bu!gan;kiej Republiki Lu::Io„ ej oraz delegacje stałych przedstawicieli delegacji przybyłych O ostatnim okresie jego życia i dzia-
lawecie armat..=uej członkowie Biura Pclity".z- zag;raniezne. Sekretarz Komitetu Cent;-alnego z zagranicy. lalności publicznej mówi wydana po jego · 
nego Komitetu Ceatraluego Komunhty~mej Komuni3tycznej Partii Bułg:irii Teodor :i.iw- o godz. 16 min. 20 przy dźwiękach „Mię- zgonie odezwa KC Komunistycznej Parti-i 
Partii Bułgarii: Vylko Czerwenko·,y, Y{!otlzi- kow zagaił zebranie żalohne, po czym członek d d' k"' ł · ł k · Bu1gar••.· _Wasyl Kolarow J'ako naJ·b1•,;szy 
mierz Poptomow, Georgi Canlrow, Georgi Da- Biu1·a Pclityczaego KC Kamull~~·::ycznej Par- zynaro O'\'\'. I z ·ozono trumnę ze zw o ami • •• „ "" ' 
miancw, Anton Jugow, Titko Czernclrnlew, tii Bułgarii, wicql!'emicr Poptom:iw _ wy- Wasyla IColarowa w grobowcu. Równocześnie towarzysz i współbojownik Georgi Dymi
Rajko Damianow, :.\'linczo Neiczew oraz Mar- gło3ił i>rzemówienie w imieniu rządu, Komi- rozlegly się salwy armatnie, oddane na cześć trawa jest jednym Z największych i naj-
szałek Związku Radzieekiego i wicepremier tetu Centralnego Partii ora3 Rady Narodowej Zmarłego. bardziej zasłużonych budowniczych socja-
rządu ZSRR Wo:--oszyłmv. Frcntu Patrioty:znego. lizmu w naszej ojczyźnie!" 

N 1 • d 1·' '- • • \" • • • 1 Uroczystoki po!!'rzebowe zakończyła pote.ź-a cze e .con ut>r,u p~g-rze,,owego meswno ,, tmienm r:-:ir u ra<lzicckiego oraz Komitc- ~ „lV ciągn całego s:uego życia - czyta-
setki wieńców: od Komitetu Ce:'l.tralnego Ko- tu Cent~ahtego WKP(b) nnemówieni<' wygło· ną manifestacją mas pracujących stolicy Buł my dalej w odezwk _ towarzysz Wasyl 
munistycznej Partii B!1'gal'ii, Komitetu Cen- sił wircpn;micr rządu ZSRR mar:;załek Wo- garii, które złożyły hołd pamięci uko::hanego z 
tralnego Partii Kor.mnhtycznej Związku Ra- rcnzyłow. premiera. Ko arow niósł wysoko sztandar internacjo 
dzieckiego, Bułgarskiej Rady Ministrów, Cen- nalizmu proletariackiego, był wielkim i 
tralnej Rady bułgarskich Związków ZaW•}do- n I ID I k t li li płomiennym bojownikiem sprawy przyjaź-
;'.yy~hh. i innych bułgarskkh organizacji maso- ueaenacłi_ a po1s a u ru1nny ft01arowa ni bułgarsko - radzieckiej. Do ostatniej 

6 lJ chwili zachował on wierność wielkiej spra-
Za trumną niesiono niezliczone sztandary • ł ł h wie Marksa _ Engelsa _Lenina _ Sta-

partyjne i pai1stwowe, spowite kirein oraz or- zac1ągnP .a war ę ODOrOWP "t ""! Una, sprawie Zwią.zku Radziecl~iego i Bol-
dery zmarłego premfo:·a. D I · I k · J" ROBOTll.JfCZEJ" · k' · p · K · 

za lawetą z trumną zmariego premiera kro e egaCja P,? s a z prem1ere~ oze- , l' • szewic ie1 artii omunistycznej ZSRR". 
czyła najbiiższa jego rodzina, a następnie fem Cyrankiewiczem na czele złozyła w Po złożeniu kondolencji rodzinie Wychowana prze~ Georgi Dymitrowa i 
członkowie Biura Polityczne!!'o Komunistycz- rrodzinach wieczornych 24 bm. u stóp zmarłer:ro p~. emi'era 1. Wasyla Kolarowa Bułgarska Partia Ko-- ~ ;;: · czfon11.a'lfh~ delegacji 
nej Partii Bułgarii i człm1kowie delega'.:ji za-1 sarkofagu ze zwłokami Wasyla Kotaro- 1nunistyczna, poprowadzi dalej 'MXód bul-
granicznyc.h prz;v?5li na ul'O~zystośd po~rzc- wa wieniec z następującym nąpisem: polskie.i zaciągnęli wartę honorową U garski po drodze do .socjalizmit. Dalsze 
how<', "' n~;~r.ow1~1c:. . , . ,.NIEZAPOMIANEMU BDHATEHCWI kg,o trumny, osiągni<Jcia na tej drodze będą najwspa· 

delegac3i radzIC.ckieJ z m~_rszatkr~n.1 Wo:ro- MJ~DZYNARODOWEGO PROLETA- Delegac.1'i polskiej' towarzvszył amba-1 nialszyrn w1ykonaniem testamentu tych 
szyłowem na czere, defogac11 polskie] z pre- 'i:' , , 3 

mierem Cyrankiewiczem, delegacji czech-0sło- R!ATU KOMITET CENTRt;.LNY sador R. P. w Sofii Aleksander Bar- dwóch wielkich synów narodu biilgarskie-
wackiej z wicepremierem Fierlingerem, 'le- POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII chacz. go. 
legacji węgiersJdej z ::ninistrem spraw zagra· .• _,„.·-------··-·-------·~--·--

nicznych Kallay'rn, delegacji rumuńskiej z mi-1 
d
nis1trem .. ~~:aw. zak~~anRicznybcl~'. AD:mą ~autker, . __ .: 

c.egacJI _>11e m1cc -1e1 epu JK1 emoKra ·y;:.z .. 
nej z wice:iremicrem Nu:;el1kem, delegacji al
bańskiej z członkiem Biura PoEtycznego Al
bnń;;kiej Partii Pracy Nuczim, Jlrzcibtawicic
le: Komunistyczne:! Par~ii Fr::n-.di - Leo .'<'i-1 
guer3, Ko;:nunistycznej Partii" ·wi,lch - Em+ 
co Berlingauero, n~st::p~ie czlcth:cwie l...,ułgar
skiej Rady !Hi:tistrów, Komitc~1; Centralnego 
Komu'1istycznej P2rtii .Guigi:rii, j)rzedstawi
ciele kor;nsu dyphmatyczneg.\I, cz~;>nkowie 
Rady N'.lrmlciwej Frnntu Patrioiyc:mego, [JO· 

słowie do Zgrcmadzenia l'l'~ro1nwego, gea-:i· 
ralicja orąz przotlow!ti~y fabryk i instyturji 

rm 
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zrozumie każdy uczciwv· 

wypO\'Viadajq 
kapłan vr1 Polsce 

c~~,,.,ł~su Ksi~ia łó.dzcy 
W licznych listach otwartych do rPdakcjl Polskiej Agencji Prnsowej PAP 

w Łodzi księża z terenu Lodzi i wojcwó:lztwa łódzkieg-o w zdecydowany sp.osób 
potępia ją b. władze ,.Caritasu" oraz wykazu ją uznanie dia słusznego stanowi· 
eka, zajętego przez Rząd R.zeczypospclitei w tej sprawie. 

" spraw:ae 
zfoń hitlero·wsfoich obozów fa.li najsurnwICJ 
pctęr;fam te fakty i wyrażam eburzenic, że 
na czele charytatywnej jnstytucj·i stl!li ludzfo 
nieg:iilni tego. Uważam, że słuszną jest rze
czą, iż ujawniono przed s,:iołeczeilstwem :st

Za nimi w zwartyeh kolumnach postępow•4,· 
ły delegacje mas pracujacFh Scfii ze sztan· Ks, dr. I'i:AROL ANTOl'll'l ZYCH - pro-
darami. · b1JJSzcz z parnfii Barto,szewice w liście swym 

wiu i na podstawie własnych spostrzeżeń u- ni.ejqce w "Carit11s" brudy. Stanowisko Rządu 
ważnm. że dzfaJaJnuść „C::iribs" w Polsce po w spraw'ie rozw:ązania dotychczasowego za
w;12na ukc pcwa.źnym i:}n;erb:rażzni.Jm zgotl- rządu „Caritas" zasługuje na najwieliszą po
nic z pi:,tn:ebar:r.i lm1zi. którym naltiy pmmóc. cbwałe. gdyż należyty wgląd w dz:iałalność 
Dlatego zarząd „Car~tas" winien znaleź!': się ,.Caritas" ze strony Rządu i czynn:ka społe
w rękach ludzi odpowiedzialnych i rozumie- cwego Df'k·i~y krc~ sz!<c1ilhr.rm dla nas~ego 
.iących dobro sp:ileczne oraz szczerze odda- P?~fiistwa rrnrc:c>!rnnic,m i >a t"kanit>m lu(hi za
nych slużbie dla s·połecze11stwa. Tylko ludzie s!nynjnt;ych na pnm<Jc, którzy w m3łej do
rczumiejący, trud walki o 1n·zemianę ustn,ju t::;.!J tylko mierze ctrzym.ywali ją od ,.Caritas". 
w cluchu dcmukratyoznym i clążił,cy do zape- Uważam. że każdy uczciwy kapłan żyjący 
'l'!'Ilif·nia ws.zysUi-im pełnego (!c.!Jrchyta - mo w P'.ll!'ne Lndov<'ej. zrozumie ja.I;: najlep>.z~ in 
i;ą srr::nv~ a?i:a.in,~n'):k i d121'y~zty1•;ncj po~t::i- frr:c ;? r.w,cln : poprze w całe i rozciągłości 

I\:ondukt pogrzebowy skierował się na p'Ja: I pisze: . . . 
-·""""""""~~---" -v.~~~--··~ \V zwaązku z ukazan!em s·:ę w prasie ko-

Premier G. Dymitrotv omz ówczecnv ivi;;c
premier i min. spraw zagranie:mych W. Ifo
larow podc.zas wizyty iv Prezydium Rady 

Mini.strów w Wa'."'szawie. 
Na ::;dj.;;ciu ::rtoj'J,: od lcwf,j: premierzy Cy
rankiewicz i Dymil.row, nntb~iwdor biclgar
.ski w Warc;,:mwie. Tagarow i wicepremier 

lfolarow. 

munikatu PAP o nadużyciach po.pełnionych w 
„Carit<ls" wr:idawsklej i innych okręgach, u
ważam. że wl:rni pcwinn~ być bezwzględnie 
pOcii!.JrTI'i-:;Ci llo sur1>wcj ctli;cwiedzialno~ci są
do'We,j. 

Całkowi.cie popierailll decyzję wyższych 
czynn:ków pailstwowych, zmierzające do u
zdro'Nien!a stc·sunkó~01 panujących w .,Ca
ritas". 
Uważam, że „CarHas" winna speh1iać do

nicsłą rolę w n'icsienii.ru po.mocy najhieeni.cj
szym, a władze jej p0;wlnny s.!dadać sJę z o
bywateH cieszących si~ pcłnyro zaufa,nlt>m 
s.połcczetistwa. 

* * * 
Ks. pru•b. JÓZEF SULWir'ISKI z Zdowa, 

w liście swym oświadcza: 
W związku z wypadkam:. jakie zaszly przy 

kontroli społecznej w „Caritas" we W :•J-::la -

wić 11::1 c:.'.!pGVdcd1,1hn JHJz.inmh. .ic'.;o ~tonowic:ko. Tak poważna instytucja jak 
·:<· * "Cal'it0~". winna służyć interesom najuboż-

Wielce znBmi,'mny jest list wi1karbsza z pa szej ludności. a nie ludziom, żeru.iącym na na 
rafii l'rz;:-mlen.ienfa Piiii~ikiego w Łc<l7li, lis. iwnoćci i nicŚ\i<.'iadomośc.: najbLedniejszych 
.JOZEFA JHENIA5A. W l,:śc ;e swym ks, B:e- warstw. 
nias stwierdza: O!'.'ill.bdczc!''c swofo ~·kł'.1-dam w fok na.jle-

Po zaznajomięniu się z wiadomościami po- "' 70 ' mtf;o(',;ii
1 

i :r;:_oru1111t\mu zadań kapłana 
r!any!l'i w prasie o as.połecznych i n:cgodnych I w p,,.J>re LtlC.(ViVd. 

faktach olbrzymich nadnżvć i malwersacji,.-~--· „~~-~-~=s~--==~·•'t--=™=™~~~~-.~,.,.,-

dokonywar.:vch przez zarząd cli 0 cez.ialm'?.i „Ca I r -~~IB __ lfL • 
r'itas" we Wncławiu, ja.!;} IH.i,pian i były w;q ~;l>fi;°;Jfl\J(l''lfR; O;;m~rvcme 

:',R~~~-"~~~~ O«!n~leziono o@re:ąz Matejki 
i{ " r~~~'li! 'V',' ~~i~~ 1'1 W dniu 24 bm. na konferencji w Ivlurz.eum 
·~i;.,G'l~-!·~·n ,~, .. ~[ ~:y "'~ ~:1!1 <:~ • Wi::L4:-otJolskim dyr. Malinowski poinformo

wał zebran:vch o cennym odkrycdu dokona
n,rm p'ld~za.s pr:ic remontowych. W najniż
sz:'ch kondygnacjach p:wnic gmachu Mt1zeum 

W dalszej akcji , zrniPrzającej do całl.:o .vi- .
1

· ko;. śWL~TCZA:i JóZEF, - probo·;zc7. para- natrafiono na nieujętą w żadnym spisie in-
tcgo uzdrowienia stosunków w zrze<;ze:iin fii S·,rzrwin. now Brz<'ziny, kl. NOWAICOW Wf'ntarvz;icyjnym skrzynię, zawierafacą do
"Caritas", w dniu 25 bm. zostały powo.Jan'? '. SKI F.1JGc;;:NiUSZ - p•'oho:w,cz p:ir. Wirb .„,„ br~e zachowany obraz Matejki „Joanna 
aowe zarządy diecezjalne. ·w skład tyd1 z~- 1 po»»'. La ~k, :n. P ,\LUCU J(•"l,EF - wobo>zcz . d' Arc" Obra7. ten. którego poszukiwano od 
rządów wchodzą klltol!cy, świeccy or,'.z lrni~ż·~ par. Dalików. naw. I,~·3ye~, !n. BIB.NL'\S Z<'końc7.enia d"lialm) woiennych, został prze
proboszczowie i wikariusze z pnszc:'.eg0hych IGNACY - w·"~ry pn·. Pr-::nnic'1.(?ni;J Palt· w«~ziony w roku l!J39 z Rogalina do Poznan:a 
parafii. Zapewni to bezpośredni wpływ na skiego w Łodzi, ks. OLCZEWSKI STANI- i za.murowany w osobnej wnęce w celu z:;
gospodarkę' i kierunek działalności „Caritas" SŁAW - wi~rnry par. św. Ducha w :..odzi, bez;pieczenia go przed okupantem hitlerow-
działaczom terenowym zrzeszenia. KOSMALA ANTONI - nauczyciel, działacz skim. 

Skład personalny nowego zarządu dieeez.ial kl'tolicki, REK JAf{UB - preze. Stowarzy- „Joa,nna d'Arc" jest ogromnym płótnem 0 
nego zrzeszenia „Caritas" w Łodzi jest na- szeil Ko~delnych, KOZLO\YSKI K1\ZIMIERZ rozmi.arach 11 x 5,5 mtr. J~st to. jedyne dzie-
:>tępujący: - działacz katolic!ći, JA~/.DżEWSIU - orof. ło Matejki o tematyce z historii obce.i. 

Ks. kanonik SZYSZKXEWICZ - oroho'z,:z I Unii'.'e;·;;ytetu ł..óc!7., P.En;:o.r ARSXl JAN - Po dokonan~u drobnych prac konserwator-
par. Płutów, pow. L:3.Sk, k~. SUL1Nlf.1SKI Jó- działacz „C:oritas". '1'otn!lsz(1w Mazowiecki, skich obraz bedzie udost~pniony publiczno-
ZEF - proboszcz parafii Zelów, pow. Łask, KOSIENIAK LECH - dziennikarz. ~c:i. 
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Z~f1c:n1nicy z Namysłowa W rocznieę śmierci 
W. Kujbyszewa rt ro a i chore d leci 

B. gestapowcy 
Kułi~y 

kierownikami zakładu leczniczego dla młodocianych epileptyków 

W dniu wczorajszym minęła 15 roci
nica zgonu wybitnego ci•ziałacza Partii 
Bo:szewickiej i paristwa radzieckiego W. 
Kujbyszewa. W zwi~:zku ~ ~ym pras a ra
dziecka poświęciła tej rocznicy liczne 
:irtyirnły. 

25 stycznia 195:1 r. - pisze dziennik 
,.Prawrla" - poległ na posterunku W • 

Wrocła.wiu ponurego proce~u we 
Przed Sądem Apelacyjnym we 'Yrodawrn rozpoczął się onegdaj proce5 przeciwko za

konni!.:om i wydwwawccm Specjalnego Zakładu Lecirniczego dla l\Hodocianych Epileptyków 
·w Namy.siowie - O'!karżonym o o~uzdanie i skaadali~zite prowad7.enie Zakład~, bicie 

jąc, jakoby wychowankdwle m:eli "nadrruar ..i 
jed.zenia, doskonalą odzież i w ogóle byli sta- Kujbyszew, skrytobójczo zamort..owany 
rannie i tro::•kliwie wychowywani''. przez agentów wy•Niadu zagranicznego 

i tort11rnwa11ie wychowanków m·az o czyny nierządne z nieletnimi i niedorozwiniętymi 
p~ychiczaie wychowankami. Zakład ten suhwcn~jonowany przez Państwo kierowany był 
przez kvnwent O. O. Ifonifratrów w Namysłowie. 

Ta perf:dna, oparta o ogólniki linia obrony zbirów trockistowsko-bucharinoW· 
nie wytrzymała jednak konkretnych pytań, skich. 
które z.acta.i oskarżonemu Sąd i prokurator. w b" I( 'b . na~za 

Na bwie oskar;i;onyeh zasiedl;: Wincen!·y I Namysłowie podczas wojny, dzięk i wielomi
Flonznk - przt'or Ko:nwentu Oj~ów B·mifra- j lforwwym llr•ta-cjf.'111 l\lin. Otl!J.udowy, Min. 
trów i kierownik Zakładu w Namy-;.:;wie, Zo·- Zc!rr··wb i ftlin. Ośwhty 'Z·"lstały usun·i~te, 
fia borgz - zakonnica z Zakonu Sióatr Sh1- zakład został wypasa.żony w niezbędne urzą
żebniczek, która pełniła funkcję księgowej .?;a dz8n.!a :, 7e również jedynie dzięki stałym 
kładu, Mieczysław Redeł - zakonnik Konwen subsydicm z kuratvdnm okręgu s:rkolnego, a 
tu Ojców Bonifrntrów, Ignacy I\'lichałow:;;ki -- także M".ni.s<tcrstwa Zd~Gwia - zakon mógł 
wychowawca or:.>z .Jadwiga Śmieja - piell}g- p.rnwa.rlz.ić oobudcwany zakład. . 

Pi"lle>7G<lni.cllący: Czy oskur±ony sam nigdy · . o~o ~e UJ yszewa ?.JCZ~zn.a .. "' 
nie stosował kar fizycznych? straciła 1c<lneg~ z n~1wy~1tme1szych 

H.s. Flcl!"Cw.k: Ja sam uderzyłem kEka ra- działaczy party1nych I panstwow~ch, 
zy chłop<:ów, ale przeważnie stosowałem per · :!.zi ałaczy typu leninowsko-stalinows1\ie
swazje. . . . go, którzy poświęcili całe swe ż.ycie wi~I 
Pr;;~odmczący: A kiedy perswazJe me po kiem vdziełu walki o wyzwolenie klasy 

m~fs~ł~lcrcrL.'11•: Wówczas karciłem chłopca robotniczej, walki o budownictwo socja-

niar:rn w Zakładzie dla N:elebich Epilepty- W swych wywodach o·sk. ks. Florczak us1-
ków. łowal ku ohurzeniu ca.tej 1>ali prz::dstawić za-

paskiem, przy czym mó;;ł on wybiera::, czy !izmu. , . . , 
chce dostać mo:m pask!em ew swoim. Poza 15 lat, które upłynęły od sm1erc1 f\t:j
tym miałem też !Patyk g.rnbcki palca. Sam hvszewa - pisze dziennik „Krasna ja 
pytałem karcone.go. ile chce doi;tać i wym:e- z'wiezrl'a" - to okres doniosłych wyda
rzałem r_nu karę od 3. do 10 razy. . . rzeń, które zmieniły oblicze świata 1 

. _ . . . , r.• 1 kład w Namysłowie za czasów swego kiero-p~ odczytaniu akt~ oska1.zema'. oąd yr·•.!-, wn:ctwa w s:e:ankowych barwach. stwierdza 
stąp1ł do przesłuchama lł. pielęgniarza 1 „wy ' · 
chowawcy" zakładu w Nam:y'siowie Miec7.y-j 
sława Redia. Oskarżony jest czło;1k'em 7,,1-' 
konu O. O. Bonifratrów. 

Osk. Redel przyznał się do winy cc~.::]owo 
i złożył zeznania świadczą.ce, że ;uż prie.J 
woju=!, a następnie pod:zas okupacji w kra
kowskim konwencie O. O. łfonifratrów, ską:l 
pochodzi pa nawały niezwykłe stosunki. i 

Kierownictwo konwentu popierało w ude- 1 

rzaj~cy sposób zakonników -nastawiony~h pro 
hitlerowska, kierując ich na wysokie i najbrrr- · 
dziej do('.hodowe stanowiska, podczas gdy la
konników nastawionych antyhitlerowsko jaw-! 
nie gnębiono, nie cofając się - po .wkrocze- ! 
niu olrn!)anta - przed denuncjacją do ge1ta-, 
po, co. kończyło się czę~!o śmiercią za:lenun
cjoncw<'ny~h. jak np. w wypatl)il! O. „: Iika-
~j~~ i 

93k. przyznaje, że po przyby.::iu do zakla- · 
r:lu zorientował się, iż aczkolwiek zakład .10-

siadał odpowie:lnie możliwości nlkt z odpo
wiedzialnych ludzi nie dbał o należyty stan 
wychowanków. 

Redel zeznaje, że pościel w sypialniach wy
chowanków była wyjątkowo bTudna, zmie;1ia
no ją. raz na miesią.!!. 

Wfród chłopeów panował głód, na który 
skarżyli się ciągle, a jednocześnie nawet naj
młodszych pensjonariuszów obarczano · ptacą 
ponad siły, co ujemnie odpijało się na ich 
stanie zdrowia. 

W dalszym ciągu na pytanie przewodniczą
cego, c?.y chłopców bito w zakładzie, oskar
żony tłumaczy s'ę wykrętnie, jakoby tylko 
trzech chłop::ów zbił pasem, „karząc w ten 
sposób ich przestępstwa seksualne. 

Oskarz?ny przyzna.Je nas~~pn:~, ze bd wy i:,.rzybliżvty go do komunizmu. Czas nie 
chr.•wankuw po twa.rzy i um.1:ił si~. ·1 j d k · · arodu ra 

Prcl;urat<Jr: Dlacz2go k·arcąc s~ych ucz- wyma;;a e, n~ Z P?mtęn . n . -
niÓ"!, kazał im b'ąd~ rozb:crać· s'ę? dz1eck 1 ego sw1etlane1 postaci KuJbysze-

Rs. Flcrcz?..k: PrzY'Pu.>zczal.em. że Ni przy- w;i fmie Jeg-o weszło do historii komu
szłość taki chło·piec będzie się wstydził : nie niz~u , jako. imie wybitnego bolszewika, 
będzLe niegrzeczny. I ucznia i współtowarzysza Lenina 1 

Na pytanie prokuratora czym ks. Florczak Shllin:::i. 
tłumae7;y fakt. że ki:lrn chłopców twi€rdzi ka 
tegorycznie, iż dd;;ona! Da n•ic.h gwałtu 
o;karżony usilu.ie przekon3.Ć Sąd, że jest to 
skutek mściwnści chłopców, 

U ~d:nmaro~owe 
: rz ~sz~ni~ Z. Z. Włókniarzy Przewodniooąey: A za co si~ mieli m~ci{:?·

Czy przypadkiem nie iza to, że byli Med. ze 
choflilli głodni~ IJ'bdarci i btiei? ohradu e w Wars11aw~e 
Następnie Sąd ujawnił odpowiednie frag- 93 b ł · w wie 

m~nty zeznań złofo.11vc1h J:'f7E'7. osk . FlorC«3k<i _ Dma ~ ':1 ro~poczę 0 s.ię w . arsza 
w śl~dztw:e Wy~zlo ·przy tym na _i1w. ż 2 µn- r~1erwsze pos1edz~me pre~d1um n;1ęd.zynaro: 
Cll}tkc„wa eók. k<o. FlorC''lI•k przyw~.ł sl~ efo v . ~O\\~e~:o Z~zesz:>1?rn Zvv. ~a.w. ~lokmarzy 1 
t:rzymy;;y1mia st:irnr,'iów hcmns<:k;ualn~.Th z j •Jdz1ez0wcow ktorego_ s1edz1Jn1 Jest Wars.,_-

Spcc}alny Zal~ład L_ec:::ni.czo-V/ychowa:wczy ~!~któ~ymi chłu1>ca.mi w zak~;oz~e. _ri~~11j?~ j wa ,., . , ~· . . . . 
O. O. Boni,fratrow w Namysłowie. s~~~e?ołll'wo nazwiS;~a S\"'.Ych ef1•ar 1. Itc.z.l:ą s;, W po'".edzenrn ud~rnł b10rą .. P.rzewodmcZ;ąca 

Na zdjęciu: Jedna z trzech cel przezna-

1 

sun.i:ow .: p.osz,c.zego,•:iym1 chłopca.nu, .zem.'.";;:~a Zrzeszcnrn - Teres~ Noce v:riceprzewod~iczą 
. te pukrywały się 7!resr.tą ze skargami złG'Zo-ny ca - Nonna Muraw1ewa, wiceprzewodmczą-

czona przez Florczaka dla „nieposłusz- m.; pn,erz wychorwan.ków. cy ~ Eduart Aubert sekretarz generalny zrZ4ł 
h 7 k ' " ' nyc wyc iowan ow . Rozprawa trwa. szE::nici -. Aleksander Burski i i.a:.i. 

Usunięcia delegatów Czang-Kai-Szeka z ONZ 
domaga się postępowy odłam Kuomintangu 

Agencja Nowych Chin donosi, że prze l niie jest i n'e może być przc.'.dstawicielką rana jest przez 475 milionów iudzi. Chiny 
wodniczący Rewolucyjnego Komitetu Ch;u i narodu ch1ńskiego. s~ał,y się nowym niezawisłym paóstwem 
Kuomintangu (postępowy odłam Kuomin Reakcyjny blok Czang-Kal-Szeka ludowo-demokratycznym, które odpowia-Na pytanie prokuratora, czy oskarżony za-

stanawiał się nad tym, skąd wychowankowie hmgt.I, wierny tradycjom Sun Ynt-Sena) stwierdził Li Czi-Sen - wstał wypędzo- da wymogom prawa międzynarodowego, 
nauczyli się stosunków homoseksualnych, Li-Czi-Sen złożył deklarację, w której ny z Chin kontynentalnych i zbiesrł na jak równ;eż zasadom ONZ. 
oskarżony odnowi:><la wymijająco i dodaje, że imieniem komitetu poparł notę ministra Formozę, by uprawiać tam dz:iałalność
chłopców bili równiE'ź osk. osk. Florczak [ spraw zagranicznych cen':ralnego rządu pirack::i, . Nie mi:::b en być nndnl czlonkiem 
śmieja. T:i o<;htn;:i bila chłopców gumą i ki- lud'Jwerro Czou-En-J,ai do ONZ i zażric!nł Orgnni:'.acf Jl,1i~:l:rynarndcwej. Ch'ńska 
jem. ulezwłoczncgo usunięc'a z ONZ przeclsta- Republlka Ludowa utworzyła .iuż swoj 

Przeor Florczak udzielił nawet Redlowi <>fi I wicieli Czan3· Kai-Szeka. rząd oraz wyzwoliła i zjcdncczy:a caiy 
cjal~ego ~~zwole1nia. na bicie wychowankó'~· Li-Czi-Sen stwierdził, że dotychczaso- kraj. z wyjątkiem Formozy, Tvbetu : wys 
Oprocz ~tcia, c-s.;:.ar~olly. stos?wał zarny.kan!e wa delegacja kuomintangowska w ONZ py Hainan. Nowa włutlza ludowa pnp:e
do tzw. izolatek I Clc;nmcy i przyznaJe, ze -~-~~ m=--• w www 

Mów:ąc o słusznym i stanowczym stano 
visku Z'3H::1 w organizacji Narodów Zjed 
nocrnnych, Li Czi-Sen wyraził gorącą i 
:-\<C7.Cn} we: d~rineść Zw'ąikowi Radziec· 
l:'cr..111. Poddał on natom'.ast ostrej kryty
ce stanowisko Stanów Zjednoczonych oraz 
innych państw. które podtrzymują wciąż 
jeszcze nielegalną delegację Czang-Kai
Szeka w ONZ. 

uczynił to dwukrobie. 

Zakonnicy konwentu w Nan1yslowie mówili 
między sobą czę>to po niemiecku, a r-'!.lotni
cy Niemcy. praeujacy z wychowankami \V ma 
jątkacłt rolnych :r.akładu, wymvśla1i chlo11ecim 
po n.iemiE-r·k•1, używa he taki ~h zwr.otów j~k 
np. ,,pohi·sd1e B'mdit." (poh!d bandyto). 

Osk. ·przyznaje. że ,.metodv wy~howawczi/' 
w Namysłovrine były tego r<'dzaju. że z!lm· 
kniety pew·1ego razu w ciemnirv chłcmiee w 
ataku strachu tP\ 1J!hie kw1ał w żd;nnl' 
drz\vj r!i?Mtt!"'Y, iż zlaMał ~n'vifJ nflf!.ę~ 

Francuscy działacze posftępowi 
1, W KINACH: Dnia 25 bm. Jlrezydent RP. p.rzyjąJ w Bclwerlerze p1·zebywającą w W?rszawie tle-

leg'acjQ postępo-.vyeh dzfo.łaczy i. rmblicy'iltów Frnncji w usobach: członka biura pe.lity- ~ „POLONIA' 
cznego liomuni:;iJ-·czucj Fa;rtii FruilcJl, h. s:iefa partyzantki we Francji, przcwodnic7ąre- ~ „WOLNOŚĆ" 
go st~warzyszenia b. czlonków f;:ancuskiegoRuchu Op'Jru. h. minist.ra lotnictwa - Cta;-, ij Jutro PREM•IERA 
!es Tillon, przcwod..>iiczi<,rcgo fr:mcur,kicgo Związ-ku Boj()wników o Wolnoś5 i !'«*ól 
C'il!·::-nl'a PreT.ydimn śwfa.towego Komitetu Ohrol'ieów Pok.o,ju, b. ministra Aprowizacji - . najr.uwszego. filmu prc.d ;kcji pl)lskicj 
Yves l<'r,r:.;e z malż~nką, wiccl}1·zcw'.3tlnicząccgo Tuw. Frz:rJ<>ó:ni Fnmcuslrn-Fokkie.j, vrze- lfl'l>CU JA. DC"' • LEBll 
wodn:cz~ceg-o Francusf.dego Komitetu Ohron y Imigrantów. b. ministra sprawierulwoścj ~ ~ "..,~~fi'~~ ::;f> I '"l, 

prz·~r~ęci ~r:1!;ez I>rezvdenhi 1 Bie"rnta 
„WL(>I\:NIARZ" 
„BAł,Tl'K" 

W drugim dniu procesu zakonników z N;i
myslowa zeznawał nas1"r,pny o•karżony, 42-
letni prz~or ł~anwent.l' on . .,.{<m;r,,.at~ń-v w N" 
mysłowie, ks. ''Yineenty rlr„cz~k. Prz:r..nał 
się on do winy. próbu iąc jedynie ni.c,1vi0l11:(' 
zaprzecz2.ć dokonaniu prz0s1~~1stw na tle sc
ks11a1nym. 

- J;.istin God;,,rt oraz zmmcj lHeraHti i działaczki Tow. Przyjaź:i.i Fra"lcuska-Polskie.i t e >i1 u 
- Damh1ique Desa.nti. --· .ws•@m-·•-·-

W prz7j~cin 1Kzestn!c:r.yH: wicemarszałek 

Ks. Florczak zmuszony był przyznać. że zni 
ii7..C!1:enia i dewastacje. jakim uległ zakład w 
~r;~".F~~ .... "'<":"'-;l:Y.~-„=~~~.JJI 

z litowsbn rrz1wódcami m!odzieżv 
Komitet Wykonawczy światowej Federacji 

Młodzieży Demokratycznej rozpqtrzył szereg 
oświadczeń, mtdesłanych przez Zwi'l7.E'k Mło
dz-ieży Polskie i, 7,wią7ek Republikańskie i 
Młod~ieżv Francusk:.ej, 7,y,,.ią?ek Wolnej J\'llo 
dziieży Austdac.kiej i inne or;;aniwcje mł0-
dzieżowe w S'Prawie polit~rki P! owadz.o·!'le,i 
prze-z przywódców tzw. „ludowej młodzieży" 
Jugosławk. 

Komitet Wykonawczy uchwalił rezo~ucję. 
w której sh'ITierdza, że kierownictwo związJrn 
,,ludo\"ei młodz'.eży" Jugosławii w cale_i roz-

. ciągłości pO')iera przez swą drahlność zbroct 
niczą politykę antvludową kllki Tito i stano
wi narzędzie w 1 rękach tej kliki, faszystow
sk:ej. 

z uwa,gi. na to Komitet Wykona~zy na mo 
cy statutu światowe.i Federacji Młodzieży De 
moktatyc7.ne; i zgodnie z wolą je; rz.łonków, 
posbrnowił zenvać wszelkie stosunki z kiero
wnictwem zwiazku . .ludowej młod'Zl:eży" Ju
irnsławii. 

f-RZZ „.-;,,ywa 

na front walki z analfabetyzmem 
Se,jmu - R;,1mm Zambrowsid. pooGeln·clarz 

sl.an•1 w Prezydium R~c\y lViinistrów - Ja
łtób Bermr.m, wicef,l>"zewor1nkzą(~Y Ogólvopol
skie:;o n:.omitctu Obrm'tców Pokoju - min. 
Atfa.m Rn.p:iek•, kiernwnllt wydziału zagra
nicznego I\:C PZPR - O:.tap D.łuski .ora~ 
se!{retiixz gencr'1,Jn:v Ogólnopolsk>e~·1. J!',orru- DoCfmiając wagę i konieczność dalszego I n~a troskliwą opieką kursów początkowego 
tetu Obrot1ców Pokv,iu - Jerzy Bwe.;sra. I wzmożenia walki z. aualfabetyzmem, Cen· nauczania. CRZZ apeluje do dyrekcji zakła-

tralna Rada Związków Zawodowych podjęła dów pracy. aby wydatnie współdziałały w tej 

P tfH'UHA & riz· ']!.rtnza ff~nfl· w tych dr1iach uchwałę, w której wezwała 12,kcJi i ukazywały potrzebną pomoc dla nor-08 ~111\UV~; U !c1iOli Cf lł '1:' aktyw związk11wy do zwic;kszoncgo wysmm malnego funke.ionowania kursów poozątko-
"' na tym odcinku )>racy. wcgG nauczania. 

po:iej111owa11· w Prervd urn Red 1 M•rntróN Centralna R ada zw. Zawodowych - czy-
w dniu 24 bm. w godzinach wieczornvch tamy w uchwale - wzywa zarządy główne 

wicepremier Antoni Korzvcki podejmował w i wszystkie instanr.ie zwi;p:kowe do wr,mw;JO"-
nej kam11a11!i wokół tej akcji. Zwią;>;ki Zawo 

Prezydium Rady Ministrów, w zastępstwte dowe w śr:isłe.i współpracy z ZSCh winny 
nieobecnego premiera Cyrankiewicza, bawią- 0kazać wsicchsi!'onną pomoc 11:r-.,scim pr,acu· 
cą w Warszawie delegację postępowych dzia jąccgo chłopstwa w !ikwido>1vanh analfabe-

1 h tyzmu na wsi, wzmacniaj:i,c w terr sposób i łaczy i publicystów francus de •. 
l)Ogłębiająe sn.~u:::z i·obotniezo-ch~ops!d. 

Na przyjęciu obecni byli: członek Rady CRZZ wzywa w.;;zystkie Zwhzki Zawodo-
Pa·i~twil wicemarszałek Sejmu Barci- we do wytqżonych wysHków dla zcrganiw
kowski, czloi1kowie Rządu, c:złonlwwie KC wania w 1950 r. w zakładRch pracy, w osie
PZFR przedstawiciele stronnictw politycz- dlach robotniczych nowych kursów dla ana! 
nych, 'związków zawodowych, organizacji spo fabetów, na których przcs:i:kolić należy 109 
łecznych, świnta naukowego i artystycznego tysięcy robotniltów i robotnic oraz do zorga
oraz przodownicy pracy. nizowania tysii;:cy kursów dobrego czytania 

Na nnYi~~'- "· 1 ~ ,., .. „-;, ··· d•"l"'"Y:i , dla zapobieżenia powtórnemu ana!fobei.yz-
obradująceg,) w Warszawie prezydium depar mowi. 
tamentu włókniarZY $wi.atowej :r'ederacji Zw. CRZZ wzywa Rady Zakładcwi? i męzów za 
Zawodowych. ufania do orf!anizowania tei oracv i otocze 

r--;:frcitwowe ZakłatlY Przemysłu 
J~dwabniczn ·Galanteryjnego Nr 1 

w ·Łodzi, ·ul. Kilińskiego 102, tel.' 203-64 
rntrudnią. od zaraz: 
1. inżyniera luh technika.elektryka na 

stanowisko kiervwnika Energetyki 
i Ruchu, 

2, technika na stanowisko kierownika 
Inwestycji i Odbudowy, 

3. technika-włókiennika na stanowisko 
ln3pektora jakości produkcji, 

4. spawacza do spawania acetylenem, 
5. 3 nrzykręcaczy lub śrubowników na 

selfaktory przędzalni odpadkowej, 
S. 1 majstra na selfaktory pnędzalni 

odpadkowej. 
Podania i osobiste zgłoszenia przyjmu-

je Wydział Personalny. 44 



Nr. 26 „EXPRESS ILUSTROWANY"' STR. 3 

o y ICK 

SOBEK: -. Oho, coś, się dzieje! Ale I SZABER?KI: -: Panie dlo1brod'zieju! A. I WACEK: - N? jak?.„ 
co? Muszę 1 Ja zo.baczyc... co tam takiego ciekawego? WICEK: - Juz gotowe! 

WACEK: - Nie wiem, czy iść na gó- SOBEK: - Nie przeszkadzaj pan! l SOBEK: - Słyszałeś pan? I 
SOBEK: - Co sie tu stało? 
SZABERSKI: - Płonę z ciekawości! 
WICEK: - Nic się nie stało! Wstąpi

sensacja! Iłem do krawca po spodnie, a Wacek cze
kał na dole i koniec! 

rę, czy czekać dalej„. Chyba sam widzisz, nie? SZABERSKI - Niebywała 
SOBEK:: - Próżno by nie stall I SZABERSKI: - A rzeczywiście!... To coś podejrzanego! ... 

,,Domy Turysty•• 
w pięciu miastach polskich 

Jak się dowiadujemy, Jeszcze w tym 
roku rozpocznie się w Warszawie i 
Gdat'lsku budow3 pierwszych dwóch 
„Domów Turysty", kto re maj :J powstać 
w pięciu większych miastach Polski. 

Domy te posiadać będą próci zbhro
wych sal sypialnych i pokojów 2-8 oso
bowych dla l OOO osób, sale wypocyn
kowe, przechowalnie bagażu, :--ale re
stauracyjne, szatnie, umywalnie, natry
ski itp. 

Po7.a „Domami Turysty" powstanie w 
okresie planu 6-letniego 221 schronisk 
turystycznych. (i) 

Podania o stypen~ia 
można składać do 5 lutego 

FPOS podaje do wiadomości, że ter 
min składania kwestionariuszy \veryfi
kacyjnych dla stypendystów wstał prze
t:l'łużony do I lutego, a termin składania 
podań o nowe stypendia - do .5 lutego. 
Również do 5 lutego można jeszcze 

wnosić po:liania do Dziekanatów o przy
znanie stypendiów mieszkaniowych. 

Do w-lasnego bu~ynku 
przenosi się MBP 

1 marca rb. nastąpi całkowitę odda
nie :ilo użytku Centralnej Miejskiej BL
blioteki Publicznej im. Waryńskiego w 
nowym gmachu przy z,bieJ?;u ulic Gdań
skiej i Kopernika. 

Stara czytelnia MPB przy ul. Andrze
ja Struga 14, po kilkudziesięciu latach 
pracy, zamknięta zostanie 4 lutego, a 
księgozbiory jej przeniesione zostaną 
do i marca do nowego gmachu. będące
go prawdziwym pałacem książki. (atl 

llJlQS&?Q!O} 9i!tlPIMW'iJ1 

A rtęć spad.a I. .. 
Pan Bąbelek je obiad. Mięso ma smak 

nafty, zupa pachnie kawą, kompot jest mdły 
jak lukrecja. 

- No, dobry obiadek?.„ - pyta żona. 
Poderwało to pana Bąbelka. Cisnął mięso 

przez okno. Chwila ciszy, Wreszcie Bąbelko
wa chwyta miskę z kompotem i również w y 
rzuca przez okno. 

- Co to ma znaczyć? - pyt::i, zdziwiony 
mąź. 

- Sądziłam, że chcesz jeść obiad na po-
dwórzu! 

. * * * Wieśniak przy~horlzi do sklepu kapeluszy. 
Sprzedawca zapytuje: . . 

- Jakiego kapelusza szanowny pan ząda„ 
Z filcu, czy ze słomy? „. 

Na to wieśniak: 
- Ze słomy, proszę pana, ze słumy„. Jak 

się ten dokumentnie zniszczy, to jeszcze nic 
straconego, bo przecie krowa go zeżre.„ 

* :.K~ * 
J'nyjęcie 11 państwa Koperkiewiczów. Mu 

zyczka zaczyna l>rzygrywać do tańca. W pe
wnej chwili pani Koperkiewiczowa zbliża 
się do pana Władysława i powiada: 

- Przypuszczam, panie Władysławie, że 
pan zatańczy z moją córeczką„. 

- Oczywiście, proszę szanownej pani 
odpowiada pan Władysław. - Przecież nie 
przyszedłem tu dla samej zabawy„. 

* * * Do sklepu z artykułami gospodarskimi 
wchodzi jakiś klient i prosi o wiadro. Wybie 
ra kilkanaście minut, wreszcie decyduje się. 

- Tak, to będzie w i;;am raz. Proszę je 
odesłać do mnie do domu na ulicę Kotłową 
15. Tylko prędko. Ono tam jest bardzo po
trzebne. bo u nas w mieszkaniu wybuchł PD 
tar.„ 

--· 
Łódź rozjarzy się świat/ami 

li 

J lic na 
Do końca 
oświetlenie. 

1955 roku wszystkie 
Jeszcze w tym 

dzielnice miasta otrzymaiq elektryczne lub gazowe 
na licznych peryferiach roku rozproszy się ciemności 

6-letni plan inwestycyjny Łodzi, nakreślający wytyczne przebudowy mia
sh i dabzego rozwoju urządzeń komunalnych zawiera m. in. bardzo clonio· 
słą a zarazem radosną dla mieszkańców Łodzi zapowiedź. Mówi ona o tym, 
iż do ko11ca 1955 roku wszystkie bez wyjątku ulice łlidzkie, niezależnie 
od tego czy znajdują się w śródmieściu, czy na peryferiach, zostaną oświe
ffone elektrycznością, lub gazem. 

Na obszarze Wielkiej Łodzi, a zwłasz-1 tykajac się o wyboje, gdyż dokoła nic 
cza na przedmieściach, jest jeszcze wie- nie widać. . Również w centrum miasta 
le ulic pozbawionych knmpletnie świa- wiele ulic jest jeszcze nieoświetlonych, 
tła. Robotnicy idący o świcie :ilo pracy, :ilbo słabo oświetlonych. Ze względów 
lub powraca ją cy wiec]0rem z pracy oszczędnościowych na lirznych pali się 
brną po ciemku w śniegu czy błoc1e, po- tylko co druga lampa. Mamy też takie 

Powstanie 2 OOO sklepów MHD 

ulice, na których wszystkie światła pło
ną ty'.ko do pó łn ocy. Po tej godzinie po
łowa lamp gaśnie tak że właściwie na 
uUcy panu je mrok. 
Łódi należy do najgorzej oświetlo

nych większych miast Polski. Pozna11, 
Gdańsk, Bydgoszcz, czy Kraków biją 
nas po:f1 tym względem. 

Ten stan rzeczy zmieni się na lepsze 
i to stosunkowo szybko. Już w tym roku 
zrealizuJemy jedną szóst ą wielkieg_o pla
nu oświetlenia Łodzi. Około 80 kilome
trów ulic otrzyma w 1950 roku lampy 
elektryczne względnie latarnie gazowe. 

Zebv u świadomić sobie, jakie mamy 

iasła 
1 jeszcze w dziedzinie o ś wietlenia braki, 
~ wystarczy powiedzieć, że światło ma za
~ ledwie 37 procent, a więc jedna trzecia 

długości ulic łódzkich. Na dzień 1 sty
l'.znia rb. paliło się w Ł0dzi 7 .700 ulicz
nych lamp elektryczn ych oraz około 500 
:atart'i gazowych. W ub. roku nowe 
oświetlenie zainsta: owano na 20 kim. 
ulic. Przyb ylo w ogc"''.f' 3S.5 lamp prawie 
wyłącznie na kra11 ca<::h Do tego dodać 
rrn 1 eżv oewną ilość lamp na nowych 
skwerCJch oraz dokoła parkingów samo
·hodowych w śródmi eściu. 

muszą pom 
w uruchamianiu nowych pożytecznych placói'lek 

Pod przewodnicrwnn ministra Dietri
cha odbyła się w Mia. I1andlu Wewnętrz 
nego konferencja, poświęcona zagad
n;eniom miejskiego handlu detalicznego. 
W obradach wzięli ud'ział prezydenci i 
wiceprezydenci miast. Łó:I.ź reprezento
wał wiceprezydent Bugajski. 

W ciągu miesiąca oddano już do użyt
ku n.a terenie c a łe~;o kraju ponad .50 
:>kfepów MHD. Do końca rb. otworzy się 
ponad 2 tysi4ce placó'.1:ek, w tym około 
1.800 z artykułami przemysłowymi i po
nad 200 z artykulam i spożywczymi. Po
za tym MHD przejmie około 300 skle
pów od PCH. 

Jak stwierdzono na konferencji., dla 
pełneg-o rozwoju MHD niezbędna jest 
kisła współpraca nowych przedsi.ę
biorstw z władzami miejskimi. Współ
praca ta dotyczy przede wszystkim po
mocy władz miejskich w przydzielaniu 
lokali sklepowych ~ innych nieruchomo
ści, nadających s•ę dla potrzeb MHD. 
Zarządy miejskie powinny również oka 

Ładny ptaszek - Pelikan„. 

zywać pomoc w remontach lokali nowo
powstających placówek handlowych. 

W wyniku dyskusji przyjęto zasadę, że 
~klepy MHD należy tworzyć Wszędzie 
ła!fl, gdzie mieszka_ją ludzie pracy, a 
w•ęc zarówno na przedmieściach _jak i 
w śródmieściu. Sklepy muszą być nowo
:.ześnie urządzone o powierzchni od 60 
do IOO m. kw. 

Jeśli idzie o Łódź, sklepy spoi;ywcze 
~·owinny powstać przede wszystkim na 
ut. Limanowskiego i przyleg-łych, na Wi
dzewie, Sika wie i Stokach oraz w Ru
dzie Pabianickiej. g·dzie najbardziej daje 
<;ię odczuć ich brak. Ale i w śró:J:mieściu 
np. przy uil. Abramows!;iego, gdzie jest 
dużo domów czynszowych zamieszka
łych przez ludność robotnicza placówki 
te powinny być szybko uruchomione. 

Co się tyczy odcinka przemysłowego 
chociaż sprawa ta nie jest idealnie 

rozwiązana w naszym mieście, potrzeby 
są mniejsze, toteż główny nacisk należy 
położyć właśnie na otwieranie sklepów 
spożywczych. (k) 

Zrobił pasek na pasek 
Milionowe grzywny dla spekulantów łódzkich 

Paskować nie wolno. Nawet zdawa
loby się tak drobnymi rzeczami, jak -
raski do zegarków. Każdy, najmniejszy 
objaw spektrlacji zanotowany na mie
ście. pociąga za sobą wysokie grzywny 
na nieuczciw:vcb kupców. 

Doświadczyl tego na sobie również 
Feliks Nowicki, właściciel zakładu jubi
ierskiego przy ul. Piotrkowskiej 4. Za to, 
że żądał wygórowane ceny za paski do 
zegarków zapłaci obecnie 1 milion zł. 
grzywny. 

Wincenty Pelikan, właściciel sklepu 
przy ul. Kilińskiego 114, który także 
sprzedawał posiadane przez siebie paski 
do zegarków po cenie wyższej od obo
wiązującej, ukarany został grzywną w 
wysokości oół miliona zł. 

Za żądanie nadmiernych cen za :sprze 
dawa!le przez siebie leżaki 500.000 zł. 
grzywny zapłaci Wojciech Micliland, 
właściciel skfepu przy ul. Piotrkow
skiej 164. 

Poza tym za sprzedawanie artykułów 
po wygórowanych cenach ukarano 
grzywnami następujące osoby: Stanisła
wę Serocką, właśc. perfumerii przy ul. 
Piotrkowskiej 47 - grzywną 500.000 
zł.,_ Eugenię Kwiatkowską, wła.sć. owo
carni przy ul. Piotrkowskej 136 -
grzywną 300.000 zł., Stanisława Roma
nowskiego, właśc. drogerii p·-rf ul. 
Piotrkowskiej I 57 - grzywną :mo.ooo 
zł. i Stanisławę Różycką, właśc. sklep11 
spożywczego przy ul. Piotrko.._,v .ski ej 175 
- grzywna 250.000 zł .(m) 

Z teg-o wynika. że p!an tegoroczny 
czterokrotnie przewyższa p!~n z r. 1949" 
Wydzfal Komunikacji, !dóry czu w ć b~
dzie nad jego realizac jil , stara si~ zasad 
niczo wszędzie dać śwfatkr ek:ktryc zne, 
iedrrnkże tam, i;rdzfe znaj4u i ą się przed
wojenne latarnie Q'azowe (zdewastowane 
podczas .okupacji) tam dorrowadzll się 
g-n. 

Mi es zł{ al'lców i ntere~ 11 ie kt•;re dzielni 
ce na jwcześ nie i zostana 0świ etl o ne. 
Otóż w tym roku światło zah l yś11i e na 
ulicach i z a u łkach p rz2rlrnic'ŚĆ : Rado
f<OSZCZ; żab;enicc, Zb~·no . Z::lrowie, Ret
kinia, Ruda, Choiny, '\.V:d-i:e-.v. Zarzew, 
Dąbrowa, Stoki, Silcawa i L<ir.;kwnWi. 

Nie znaczy to byn a jmnie j, a·by o świe
tlone zo stały wszystkie ulice tych dziel'-
nic. Plan real izowan v bfdz;e stopniowo 
i tylko część ulic tych przedrn 1eść zosta
nie w tym roku oświd l 0n a Na inne, a 
wła ściwi e na pozo<;b le p:-zy jdzie kolej 
po roku, i 'wóch, aż do ostat niej ulicy, 
która na zawsze po żegn a się z ciemno
scią w roku 19.55 . 

Lamp, żarówek. 'przewodów i kabH 
mamy pod dostatkiem .. Wystarczy po
wiedzieć. że z o szczędnościowym za
ciemnienień1 równ i e ż weźmiemy już 
wkrótce rozbr at. Pocz ą wszv od 15 \u
te~o rb. nie bedzie już w Lodzi ulicy, na 
której elektrY.cz 11 ośf zg a śn i e po północy, 
alb.o na której j ar zyć si e będzie tylko 
co druQ"a lampa. (cis) 

Kto zh~ra? 
Prokurator Sądt1 Apelacyjnego w Łodzi 

wzywa wszystkie osoby, mogące :zeznać o 
szlrncUiweJ «'l zi'.1 fo.Jno!,ci Heimricha Iborga, h. 
funkc.iomwiun a f'cstapo w ł,odzi, do zgłosze
nia się w Prokura hm".c Sądu Apelacyjnego 
w Łoozi, pn:y Al. Ifościnszki 1 II piętro, w 
,tt"Orlzinach od 8· ej rano do 15-ej. 

• 
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W walce z krzywicą 

kie cho z • ze • n IJ 
LICEALISTA ŁODZIU: - Skomuniko:va

liśmy się w Pana sprawie z Ku~at~nu:n 
Szkolnym. Jest Pan proszony o stawi~me s1e 
bezzwłocznie do naczelnika II Wydziału -

znajdq się pod troskliwq opiekq lekarskq. Doniosłą akcjq objęto żłobki, ambu- ~b~1e~;r~7t;~;o~aćs~c;;~fst~iikfe~~w~~0:0~~ 
latoria i Domy Dziecka. - Nie utrudniajcie pracy władzom zdrowia szej :;:~:~~y ~EOGRAF *z CZĘSTOCHO-

Maleńkie dziecko o wyglądzie karła śpi 
na kolanach matki. Olbrzymia głowa na 
cienkiej, wątłej szyi. 

- Nie wiem, co się dzieje - żali się 
kobieta - sła):>e i nieGdporne na wszelkie 
choroby, a głowa wciąż rośnie ... 

- Moje ma już dwa lata i jeszcze nie 
chodzi - zwierza się druga. 

Opodal szarpie frendzle matczynej chu
stki chłopczyk o nogach kabłąkowatych. 
Odbiega od matki do dziewczynki o zde
formowanej klatce piersiowej. 

Oto obraz poczekalni jedneg-o z ośrod
ków Zdrowia, gdzie oczekujące swojej ko
lejki matki, zwierzają się sobie ze swoich 
trosk i niepokojów. Wiele dzieci robotni
ków łódzkich, dotkniętych jest chorobą 
krzywicy - chorobą, urastającą dziś do 
rozmiarów klęski społecznej. 

Smutna sukcesja zaniedbanej przedwo
jennej Lodzi. Miasta ongiś słynnego jako 
„stolica" gruźlicy i krzywicy oraz wszel
kich chorób społecznych. Miasta o rude
rach robotniczych, miasta - bez kanaliza
cji wodociągów - miasta najbardziej upo 
śledzonego pod względem higienicznym i sa
nitarnym. 

• * "' Do akcji ruszył Departament Ochrony 
Zdrowia Matki i Dziecka. Akeja jest za
planowana i skoordynowana. Na pierwszy 
ogień poszły centra g0rnicze i przemysło
we, a wśród nich Łódź robotnicza zajmu
je poczesne miejsce. 

Walka. z krzywi'.!ą objęła w Lodzi wszy
stkie bez wyjątku poradnie, ambulatoria, 
Domy Dziecka, żłobki i punkty Ubezpie
czalni. Akcja, którą objęte zostały przede 
wszystkich dzieci od dwóch miesięcy 

1111"1 1111'1':!':1r11··rr1•111'11·1·•1111·.1111'11:11··1:111:11111:i111111111·11111·11·11111·1:rm111:1m:11r11!ll!'l!lllll!Jllll 

Po 500 zł. 
z~pł3cą b nenci 

gdy w porę nie ureguluią 
rQchvnku telefonicznego 

Jak już poprzednio podawaliśmy, 011 1 
stycznia o bo wiązu je nowa taryfa telefo
niczna. Koszt założenia aparatu wyno
si jedynie 4 tys. zł., a abonament obni
żono do 500 zł. mie~ięcznie. 

Nowa taryfa przewiduje równocześnie 
opłaty za czasowe wyłączenie aparatu z 
~icci i ponowne włączenie. Opłatą tą 
obciążeni zostaną ci abonenci, którym 
na skutek nieureg-ulowania należności w 
terminie wyłi;czy się aparat. Przy po
nownym wlaczeniu płacić będą jednora-
zowo po 500 zł. · 

do półtora roku, dzieli się na dwie części: 
na - profilaktyczną - przez dawanie 
wszystkim bez wyjątku niemowlętom tra
nu oraz na - leczniczą, a więc leczenie 
już istniejących objawów krzywicy. Pierw 
szeństwo mają dzieci ubezpieczonych: ro
botników i pracowników. 

Aby zwrócić na ten problem uwagę le
karzy - odbyto już posiedzenie nau
kowe Tow. Pediatrycznego, a w najbliż
szych dniach w specjalnym referacie po
uczone o tym zostaną wszystkie pielęg
niarki, pracujące na terenie Łodzi. W 
okresie trwania masowej akcji, tj. do 1 
kwietnia - pogadanki rN'linwe zapozna
ją szerokie masy spoteczeństwa z groźbą 
krzywicy, a dzieE'iątki tysięcy broszur 
0+nymają zainteresowane matki bezpłat-
nie. 

* * * Odwiedzamy Centralną Poradnię Ochro-
ny Macierzyństwa i Zdrowia Dziecka, skąd 
płyną dyrektywy i dyilpozycje do wszy
stkich ośrodków Zdrowia. 

Zatrzymujemy się przed olbrzymim wy 
kresem, na którym palą się różnokolorowe 
miniaturowe światełka. Mapa plastyczna 
sieci żłobków łódzkich, stacji opieki i am
bulatoriów. Największe zagęszczenie -

najwięcej światełek - jarzy się pośrodku. WY: Dwuletnie kursy przygotowawcze na 
- To tak, jak ze sklepami PDT czy wyższe uczelnie mieszczą się w Ło~zi .przy 

yt · d ul. Skorupki Nr 6-8. Zapisy odbywaJą się o-
PSS - odpowiana 1a nasze p ame y- becnie codziennie do godziny 13-ej. 
rektor Poradni - wszystko skoncentro- '" «< * 
wało się w środku miasta, a na pery±e- M. R. z CZĘSTOCHOWY: w Łod znaj-
riach - pustki. Na razie poradzimy so- duje się Szkoła Zbiorcza Przemysłu Elektro
bie w ten sposób, że kierowani tam lekarze technicznego, ul. Mochnackiego Nr 11-13. Po 
będą mieli do dyspozycji samochody. I winien Pan bezpośredr~io n~pi~ać z prośbą o 

* • * powiadomienie go czy i na Jakich warunka<;h 
Brak w organiźmie witaminy D powo- mógłby Pan być ~rzyjęty, P.rzy czym nalezY'. 
· · . · · ó podać stan materialny rodzmy. Obok nauki 

du~e za~ur~ema l ~w~łuJe krzyw17ę, kt teoretycznej zdobywa się tu wiedzę prakty
reJ naslleme szczegolme występuJe pod czną w zakładach produkcyjnych. 
koniec zimy i w początkach wiosny. Niele- .y,. .., * 
czona krzywica - to smutne następstwa, „KONWALIA'': Należy się zgłosić do Il 
a zwłaszcza jej ciężkie formy powodują Wydziału Kuratorium Szkolnego i przedsta
szereg kalectw i ułomności. Masowa akcja wić sprawę tak, jak w liście do nas została 
uświadamiająca i lecznicza da ocz1>kiwane opisana. 

* • * rezultaty. OBŁĄK HELENA - WIES HOLENDRY: 
- Mimo odbytej konferencji z referen- Jeżeli nie może Pani skłonić ojca, aby uda! 

tarni wydziałów socąjalnych - kończy z się do Poradni Przeciwalkoholowej, dobrze 
goryczą dyrektor Poradni - szereg żłob- by było, gdyby Pani zwróciła się de 
ków nie odebrał dotychczas swoich przy- Samopomocy Chłopskiej lub do Powiatowej 
działów. Rady Narodowej. Należy przedstawić sytua

Oto jeszcze jedna z dysproporcji, kła- cję oraz niebezpieczeństwo, na jakie jesteś
<b" · · cie narażeni. Jeżeli zabiegi Pani nie odniosa tlących się cieniem na wartki nurt „1s1e3- skutku - prosimy napisać do nas ponownie. 

szego życia, gdzie jedni olbrzymim wkła- * * * 
dem czasu i sił wa.lezą o najlepsze osiąg- OSZUKANY UCZEŃ: W sprawie niesu-
nięcia, gdy jednocześnie innych trzeba bu miennej dentystki powinien Pan się zwrócić 
dzić z głębokiego snu, w który zapadli! do Związku Służby Zdrowia, ul. Jaracza nr 

~--~-~~-~~-~---~-----------------,_,,_,__ 19, a nieuczciwe sprawki nie ujdą płazem. 

Profilaktyczne leczenie robotników 

la matek z dziećmg 
* * * 

STAŁY CZYTELNIK Z CHOJEN: W spra-
wie nieuiszczonej zapłaty za nadliczbowe go 
dziny i święta powinien Pan się zwrócić do 
inspektora pracy. Gdyby interwencja nie od 
niosła skutku - sprawę można skierować do 
Sądu Pracy. 

Na międzynarodowej konferencji w Zakopanem 
sunięto szereg życiowych wniosków 

wy- * *- * . 

I 
Z. ~Rl'3TYNA - ŁODZ: Należy z!ożyć po 

W Zakopanem odbyła się międzynaro
dowa konferencja przedstawić'ieli cen
tral związkowych kra jćw demokracji lu
dowej poświęcona w głównej mierze za
gadnieniu wczasów pracowniczych .• 

Po ''•Ysłuchaniu referatu przedstawi
ciela radzieckich zw. zawodowych, któ
ry zobrazo\vał różne formy wczasów w 
ZSRRR i ich strukturę organizacyjną, po 
5tanowiono m. in., że pierwszeństwo w 
korzystaniu z domów wczasowych win
ni mieć przodownicy pracy, nowatorzy 
i ci pracownicy, których stan zdrowia 
wymaga wypoczynku. 

Dla matek z dziećmi do lat 3 należy 
organizować specjalne domy wczasowe. 
Ponad to należy rozszerzyć siec Ir tnich 
obozów dla młodzieży w wieku szkolnym 
oraz zwrócić szczególną uwagę na or
ganizowanie wczasów d'la młodzieży 

= 

pracującej. 
I(onieczne jest rówmez urządzanie 

wczasów jednodniowych w dni wolne od 
pracy w formie masowych wycieczek 
oraz profilaktyczne leczenie robotników 
w spec.ialnych domach wczasowych. 
Wskazując na korzyści. wynikające z 

wymiany wczasowiczów między kraja
mi demokracji ludowej. zebrani uznali 
za niezbędne urządzanie wspólnych na
rad' w tej sprawie oraz wymianę pracow 
ników zatrudnionych w instytucjach 
wczasowych państw jemokracji ludo
we i. 

Postanowiono • wreszcie popuinryzo
wać osiągnit;;cia ZSRR i pa11stw demo
kracji ludo\\'ej \V dziedzinie wczasc1w 
pracowr.icZ\ch nie tylko w krajach de
mokratyczn}ch, ale również w krajach 
kapitalistyczny;:h. (n) 

danie do wydziału personalnego Pą_S lub wy 
mi•miony~h w liście instytucji. Dol:-rzehy też 
było, gdyby Pani się zgłosiła do Urzędu Za-
trudnienia. Czteroletnia praktyka daje rękoj
mię szybszego uzyskania pracy. 

* "' * WŁADEK - ZGIERSKA: - W Okręgo-
wej Dyrekcji Szkolenia Zawodowego (Piotr
kowska 125) uzyska Pan nieodzowne informa-
cje. _.. 

* „ * 
TEREN.JA Z l{AJ,ISZA: Nie widzimy inne 

go \yYJŚcia. jn.k popracować solidnie przy po 
mocy korepetytora. aby nadrobić powstałą 
iukę, spowodowaną chorobą szl.arlatyny. 

o R 
Biuro Okręgu Grodzkiego TPPR wzywa 

pr;:ew"Jdniczących kół z terenu Łodzi do oso 
bistego stawienia się w d,niach od 26-28 bm. 
w godz. od 10-18 w lokalu przy ul. Piotr
kowskiej 272b w celu pobrania instrukcji 
wyborczych na walne zebrania kół. 

me a #W1 Mi W A "A&iWJMEM!!W! wa 

lod ienna nowelka .. Expres~!Ć._: A, Kordasz wórze, f;!dzie wraz z innymi dziećmi grał 
w gu7iki. To była wspaniała zabawa! 
Chłopak miał widocznie pociąg do ha· 
zardu, bo oddawał się jej z całym zapr: 
tern 

Piotruś jest na ni;.; wściekły. A nie 
mogąc zademonstrować w inny sposób· 
'>Wojei niechęci, napl11ł na jej wiszące w 
przedpoko iu palto. Dzień dobrego Piotrusia 

Piotruś obudził się j.zisia j dosyć 
wcześnie. Właściwie powinien byi \\'stać, 
leżał jednak w dalszym ciągu w łóże
czku, przypominając sobie wczorajszv 
~ • , ,J 

oz1en. 
A był to dzień pełen radości dziecię

cych i urozmaice!l. 
Zaraz z samego rana, uddo mu się 

wślizgnąć do łazienki i wykraść tam 
pięć tubek pasty do zębów, należących 
do jego rodziny i trzech s1;blokatoró,v. 

Pasta ta okazala się doskonali) farbą. 
Piotruś w sposób badzo artystyczny 
wymalował nią najbardzej wyszukane 
desenie na podłodze pobjt1 jadalnego i 
zamalował lustra. 

To była wielka a~;·akcja, urozmaica
Jąca monotonność sza ·-ego dnia. Jedna
kowoż to przdpołndnie obfitowl!ło jed
nak w inne niespodzianki. . 

K:oło dziesiątej mat!rn wróciła niespo
dziewanie z biura. Czu"-::i ~~~ tak źle, 
że po<>łała Manię p'.) nu<!-;zkającego w 
sąsiedztwie lekarza. Lekarz zbad1ł cho
rą, a wychodząc, uspokoił ją. 

- To kamienie żółciowe! Rzecz boles 
na, ale nie tragiczna! 

- Co za kamienie? jakie kamienie? 
- Piotruś cokolwiek zajmuje się mir1<~-
ralogią. W swojej szafce przechowuje 
kilka szczególnie pięknych kamyków, 
które tego roku znalazł latem nad brze
giem rzeczki. Kamienie i kamyki ma ją 
najrrizmaitsze zastosowania.· Z więk
-;zych buduje się domy, mniejsze to zna
komita amunicja d'o rozpędzania wróbli, 

obiadających wiśnie. Ale, żeby przez ka
mienie ludzie chorowali, o tym Piotruś 
dowiaduje się po raz pierwszy! 

Ojciec po powrocie z biura siedzi 
obok łóżka matki. Jest jfa nie wyjąt
kowo dobry i troskliwy. Przyniósł jej na 
wet jakieś tam kwiatki. 

- Mama połkneła kamień, a tatuś 
ciaćka się z nią i dał jej nawet prcz"nt... 
Ciekawy jestem, co bym dostał od tatu"i a 
gdybym połknął nożyczki? bo przecież 
zjeść nożyczki, to większa sztul<.a, niż 
::iołknąć kamień! - kombinuje malec. 

Odnalazł w szufladzie nożyczki, uzna! 
jed•nak, że S:J trochę za wielkie, ażeby jr 
przełknąć. Zaniechał więc tej myśli i 
przyszedł na chwilę do matki. 

Chłopiec kocha ją bardzo. ale miłość 
ta jest nieco dziwna - bo w głębi 1uszy 
iekceważy trochę matkę i ma dla nie' 
iekką pogardę. 

Poaarda ta zrodziła się w nim od te
go cUisu, kiedy zauważył u rneJ cech 
właściwą pm wie wszystkim matkom 
Nieraz za jakieś głupstwo, za źle odło
żoną książkę, czy stłuczoną szklankę 
robiła taki krzyk, że można było ogłuch
nąć. Natomiast kied•y zbroił coś gor
szego (a tak było na przykła<l wczoraj 
z tą aferą z guzikami) popłakiwała tylko 
i wzdvchała cicho. 

- i co z ciebie wyrośnie? Jak mogłeś 
zrobić coś podobnet:;o? 

A ta historia z guzikami wyglą11ała 
w ten sposób. 

Piotruś wvmvkał sie czasem na ood-

Niestety, onegdaj nie służylo mu szczę 
~cie, więr zgrawszy się do nitki, posta 
!10Wił jednym zamachem odibić się i zro. 
bić fortunę. 

W nocy kiedy wszyscy spali, wstał z 
łóżeczka i uzbrnjony w nożyczki, ob
szedł wszystkie pokoje lokatorów ... 

Nazajutrz lokatorzy nie poszli do pr::i
cy, a matka przez całe przedpołudnie 
chodziła po sklepach i dobierała guzik' 
a potem wraz z Manią przyszywała jr 
do sublokatorskich spodni, marynarek 
plaszczy i kamizelek. 

Tak. tak! To był pi~lmy, oryginalny 
wyczyn! Dzisiejszy d'ziet1 nie przedst:-:
wia się już tak atrakcyjnie! 

Matka jest niezdrowa. nie poszła 
więc do pracy. Na chwile je1nak podnio 
:-la się z łóżka, ażeby nakarmić swojeg 
jedynaka. 

Rzecz zastanawia ją ca! Piotruś, któn 
na podwórzu dokazuje cudów i zc!radza 
jak najdalej posuniętą energię. sam nie 
umie zjeść śniadania. Mama troskliwie 
rozbi il'l teraz skorupkę jajka i karmi ł· 
żeczke swoją pociechę. 

- Jed'z kochanie!„. Jedz moj2 złotko .. 
To za mam11się ... To za tatusia ... To za 
ciocię Martę! ... 

Ciocia Marta, jak wilk wywołany z 
lasu. zjawia się przed oołwl1niem. .Jest 
gruba, zatroskana. zasapana. Czuć ją naf 
taliną czy czemś jeszcze gorszym Pio
truś nie lubi, kiedy ciocia Marta caluje 
go. A dziś na powitanie, wyściskała go 
i obśliniła obficie i niż zazwvcza L.. 

To ulżyło mu znacznie. Zresztą zaraz 
potęm zapomniał o ciotce Marcie, ponie 
waż zaabsorłxnvały go zupełi1ie inne 
sprawy. 

Tyle. tyle miał do zrobienia przez dzi
siejszy dzień! Przede .wszystkim zakradł 
się do pokoju sublokatorów i posmaro
wał im tłuszczem stalówki. N a jstarsze
m u lokatorowi (temu, który pociągna' 
go raz za ucho, za to, że Piotruś wylał 
mu do łóżka miednicę wo::ly) stępił brzv
twę. Z kredensu wykradł ostatek torŁ!t i 
z jadł go ukradkiem, ażeby grymasić po
tem podczas wieczerzy. 

- Biedne dziecko nie ma apetytu! -
narzekała matka, a oiciec zgadzał się z 
tym, 7e na Jato trzeba go będzie posłać 
na wieś, do \\'Uja Kornela, 

I tak minął pracowity d•zień Piotrusia. 
Chłopiec leży iuż w łóżeczku i śni mu 
sie, że zakradł się do kuchni, gdzie wrzu 
cił do gotującej sie zupy wielką garść 
kamieni - że lokator, który wytargał 
go za uszy, jedząc potem zupę, złamał 
sobie na jerinym z tych kamieni ząb, -
że wypluł go na podłogę, a ciotka Marta 
poślizgnęła się potem na tyrr. zębie i 
przewróciła na ziemię ... 

W tej samej chwili tatuś i mama na
chyla ją się nad łóżeczkiem swojej spią
cej pociechy, a mama, patrząc na niego 
z zachwytem, szepcze: 

- Patrz jak ślicznie wygl;ida teraz 
nasz dobry, złoty chłopczyk! Założyła
bym się, że w tei chwili rozmawia we 
śnie z :rnio!kami... 
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,~Brygada szl1f ~erza Karhana" 
cieszy się n1eslabnącym 

powodzen;em 

Nie jest to rzecz przypadkowa, że wła
śnie w Łodzi - w tym mieśC'ie, gdzie z ta 
ką dumą, jakby to były biuletyny ze zwy
cięskiego placu boju, notujemy triumfy 
naszych rac_jonalizatorów i rekord_y przo
downików pracy - idzie w Teat.,.ze No
wym trzeci już miesi.ąc .§wietna sztuka cze 
sk·iego robotnika Waszka Kani ,,Brygada 
szlifierza lforhan1-'': prosta sceniczna opo
wieść o cod.~ennym trudzie młodych fana
tyków prncy, ldórych ambicją jest zreali
zowanie roc1;;nego pletnu. 

Pi'zez rlwa i pól miesi.a.ca - codziennie 
wieczorem '-- tłumy 1ddzów zgromadzo
nych w Tec~trze Nowym, przeżywają dwie 
godziny estetycznych wzruszeń. Czasem, 
rozbaicfani, śmieją się nielerlwie do łez, 
czasem - porl~z:in krótl;iej mim;,ty reflek 
s.ii - 1;iirno 1n0l?. poró•i ;1 tJ" u.:ynil,:i ·•.oh
snej pra.c.71 z tymi, .fokie o.~iągaj[J nilodzi 
entuzjaści z c2:eskief fc:.bryki czopów tlo
kowych w Solcolowie. Słowem bawią się, 
uczą i krzepią słonecznym optymizmem 
sztuki - a kiedy kurtyna opada, nie ma 
końca ole.laskom ... 

„EXJJRł~J JLUS11Ww',1NY"' 

Mężczyźni nie są bezkonkurenc-yjni 

STR. 5 

Kobiety-mur rze d • I • • zie nie 1m 
dotrzymują kroku 
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W nadchodzqcym sezonie na budowlach łódzkich pracować 
Zorganizuie się dla nich szkolenie, bursy 

ma około 
internaty 

3.000 kobiet 

W Łodzi powstała ostatnio .Rada l(ob"eca przy Związku Zawodowym I dwie .. A wiedzieć .trze~a, że np. ~obi~
Pracowników Budowlanych, która roztoczy opi:::kę nad kobietami, zatr1:1d· I ta, ktora po odpow1~dnun przeszkoleniu 
nionymi w budownictwie. Zakres działalności Rady obejmie teren Lodzi· fach owym stworzy Jako murarz własr,iy 
i woj ... wództwa. · ! zespół kobiecy i bierze udział we wspo}-

~ . zawodnich:vie pracy przy robotach tas-
Uta:ło s~e jeszcze prze:d w~jną. prz~-1 s~zon~1 rcll~ I ::!49 pr1a_.cowało. V: _bu~ow- mowych - może z~rabi~ć około 40 ty

~oname, ~e p~ac~ w budowmct_w1e rn~ nictw~e olww 2?0 komet, to .1uz 1es!enią, I sięcy złoty~~ mies1ęcz'.11e! Tru:llno. so-
1est odpowiedmą d.a kobiety. Nikt tez było ich na bur1o;v!ach 4_85. W. całyll!: bie wyobrazic, aby w mnyc-h gałęziach 
zresztą nie czynił starań by zbić to z okręgu n;-.tom!asi: pracp1e_ w te.1 chwih.' przemyslu otwierały się przed nią takie 
gruntu. fałszywe t_w_ierd~enie. . w bu~ow~i~t~ie l:~~O Ko~'r~t. . I mążliwości. 

Dopiero. po wo1me. kiedy zatrudmo~e . Na 1w~:.n,e1~z.~ 1eunak, ze ~a~da z ko~ Niestety nie wiele tylko kobiet sk()rzy 
w przemysle buJowl~nyci brygady _kob:<' bid, klo, a S~lTCh)~wała szcz:s~ia w bu , stało dotythczas z tej okazji. Również i 
ce zaczynaJy od~os1c suk~esy wca.~ m 0 ?owr11dwi~, lest z _tego ~.up::Jn:e za~?wo ·Związek Budowlany jakoś nie przyida· 
gorsze od zespołow męskich, zdą~1e _to_ tona. Zarr.11 ~s, bowiem 1alo.chs do_. yw- dał si do te. or dei przejawiania bar
„w~ięło w leb''.- Kobiet~ ~oraz hczme1 c:zycb z_a1~.c zyskaly. stały i w do::liatku dziej ~żywio~~i d~iała!ności na cxl'cinku 
zasilały szeregi pracowmkow budowla- bard.w :n,ti atnv ~awocl. . . . werbowania kobiet do przemysłu budo-
nvch Niew1e:.u bowiem z nss or1entu1e s1~ , 

• D~ło się to zauważy.~ ta'<Że n11 terenir w zarol1kach które p_rzypada ją w udzi.a Wian:go. '" • 
naszego miasta. o ile np. na JJDCzątku '.e kobietom zatru[n1onym w budowm- Z chwilą Je~nak P?Woł.ania ~o zy~f.a 
~-..;..;. _______ _;. ___ "!'9"_~~------·=-~™·-- . ·Rady Kobiecej sytuac.ia winna się zm1e-

s P ft n 1. a n i c· z n a m- ~ n ~ f ~) ~ta· c i a ~~1.~„t~~!J'";,h~;;;o~~~,~~J:i~d~.t. u fi • •n a li~ ~" J 'tme s1ę energ-icznie do pracy. 
· , Mnżliwości pozyskania nowych za. 

robołnl.ko' 1A1 łódzkich na cze~ć rle'e'1ac1·1 Swiotnwego Kc.m·tetu Obrońców Po'.<0ju stę~ów. k?biet d•'.a przemys~u budowian~-
n 

1 
• ~ " 

1 
.l_ . . • go 1stme·pJ przede wszystkim na tereme 

Wczoraj bawila w Lodzi d>elegacia I gatom spontaniczną owac1ę, a przem~- naszego województwa. W takich np. po
Swiatowego Komitetu Obrońców Poko- Wienie przewodnicz0cego Franc. Komi- wiatach jak opoczyński, kutnowski, wie 
ju, która między innymi zwie.:liziła tetu P0koju - Tillon'a przeryv,:~ne bylo Juński ł in. znajduje się wiele młodych 
Państw. Zakłady Przemysłu Baw. nr. 2. 1 kilkakrotnie okrzyk am i na. czesc wodza . kobiet, nie posiadających po ukończeniu 

Ku'.minacy;nym punktem spotka~ia franc11"!<iei _P;irtii ~omt?ms1. Th•Heza. szkrly ro<lstawowej żadnego sta!el!o za 
de'.egntów z robotnikami tych z.a~ladow w~lcząc~.1 k.asy r,o~o,r11cze1 Francp ~r?z jęcia. Ko~iety te zwracały się . .ruz n!e· 
byla masówka, jaka miała m1e.1sce \V w1eczne1 przy1azni p8lsko-fr~ncusk 1 ~I· jedryokrotme do terenowych oddzfałow 
Robotniczym Domu Kultury przy ul. W atm.osfcrze braterstwa .. 1 el!t~z !3Z- związku o zorganizowanie dla nich s~e
Ogrodowej. Zgromadzeni w ilości prze- mu zakonczono l!roc~ystosc odsp1ewa- cjalnego kursu przeszkoleniowego. Nie. 
szło 2 tys. osób robotnicy urządzili dele- niem Międ•zynarodowk1. (w) stety nikt się tym jednak we właściwym 

czasie nie zajął. 

Do pełnego powodzenia, „Brygady szli- ~ 
fierza Karha.na" przyczynia się koncertowa 
gra całego zespołu. Powyżej: Józef Pilar
ski, kapitalny odtwórca roli starego szli-

Obecnie, sprawy te przejmie w swe 
ręce Rad·a Kobieca. Przy współudziale 
Powiatowych .Rad Narn<l-owych i od:l.zia 
łów Związku przystąpi ona do organizo 
wania szeregu kursów szkoleniowych, 
jak np. w Łowiczu gdzie przeszkoli się 
w na ibliższym czasie około I OO kobiet. 
Po zakończeniu kursu będą one mogły 
pracować jako wykwalifikowani mura
rze i zbrojarze. 

fierza Karhana. M. 

studenci 
wakzą z analfabetyzmem 
Wczoraj rozpoczął się w Łodzi jede

nasty z rzędu kurs dla nauczycieli społe
rznych, którzy uczyć będą ana.Jfabetów 
czytania i pisania. 

W charakterze społecznych na uczy 
cieli zgłosili się przedP wszystkim stu
::llenci· i uczniowie wyższych klas szkól 
średnich. .Miejsc było na kursie dla na
uczycieli 50, kandydatów zapisało 

Goście na lotn1sku w Warszawie 

I 
Podobne kursy organizować slę bę. 

dzie również w Lodzi przy czym Rada 
wejdzie tutaj w porozumienie z Ligą Ko 
biet. Dla kobiet przyjezdnych urządzi si~ 
specjalne bursy i internaty. W poczyna-
niach tych Rada Kobieca dążyć br,dzłe 
do tego, aby w sezonie budowlanym rb 
pracowało „~„ budownictwle og-ółem do 3 
tysięcy kobiet. (kł) 

sięz~:~t. z iakim nasza młodzież zabie- Włókniarze z zagranicy m 
ra się do tępienia analfabetyzmu. świad .oz ra 1• m lo!I d-. 1. c 0 Ie „ w CZY 0 tym, Że bitwa Z cieJTil10tą zostanie I a J _ . . · e ' w Łodzi wygrana. · , 

W lutym otwartych zostanie 40 kur-
sów dla analfabeów. Ogółem czynnych p d ł • • } M • d d Z • Wł 'k • 
jest'!" Łodzi 284 zespołów początkowej I rze S a'\VICle e 1ę zynaro O\\leµ;o ~rzeszen1a O n1arzy 
nauki. (at) • Od • • , • d • ł • ł ł d 

1 z1ezow·cow Z\V se zu 1 nasze za \. a y pracy Ks ażecz!(; radmfcn:czne Wczoraj r· Ł~:hi gQŚ:ił;;. d1eł~gr;e_ja MięJzynara:lowego Zrze;;zcnla Włókniarzy i OJzie- czyzny Was;ej, dla narodu waszego, dla 
• · żowców śFZZ, która wzięła udział w uroczystym wie~u zorganizowanym przez łóch:ki świat szczęścia ludu pracującego, na postrach 

dla abo„entów Polskiego Radia pracy w sali Sportowej Wimy. W atmo>ferze entuzjazmu i braterskiej przyjabi, zebrani naszym wspólnym wrogom! 
włókniarze łódzcy mówili o swych osiąl!nię~iach w pracy. oraz o zada-iia·h, jakie mamy · Ncnna Muraviie\\-a mówi te proste, a Polske Rnriio wprowadziło od I sty

cznia r. b. rac<maliu1torski system reje
stracji radioabonentów i inkasowania 
od nich opłat. Wszystkim ra:l'ioabonen
tom wydane będą nowe dowody radiofo
niczne, zawierające czeki płatnicze na 
48 miesięcy. 

Nowy system. da i~cv rocznie ok. 150 
milionów z!. oszczędności. zastąpi konif' 
czność comiesiecznego odbijania ponad 
miliona radJUnkÓ\V i doręczania radio
abonentom. 

H rirłf e " g -~ rr c ~ p .• '. 
w wo'.ewództwie ródzkim 
W ostatnich dniach 1m1ch;)tniono na 

terenie województwa łódzkiego o:;iem 
nowych agencji pocztowo-telekorn;mil<a 
tyjnyC'h o pełnym zakrr-sie nadawczo
c<lbiorC2 v!Tl. 

ArrencJe te, które czynne Sil w godzi
m1ch"' od 8-ei do 15-ej, a w niedziele i 
święta od 9-ei :fo I !-tej, ot\vaz le zostały 
w następujących miejscowościac!r w 
Wielgim, k-Wie;unia, Sa~Dch. Restarze
wie Cmentarnym, Radostowie, Woli 
KrzysztooorskieL Bałuczu. Fu1.:~n:ewie i 
Unewelu 

do wykonania w ramach Planu 6-letnir.go. 
Wśród burzy okla:ików kiJkutysięczaych t lumów. wTę:zono w}ólrnhirzom z zagrnni.:y tak lJięlm~ słowa. trzvmajć}r: W ręku wią-

piękny proporzec pamiątkowy, jako symbol jeclności idei i intere:>ów, wol·-,::i~i:go proleta- zankę czerwony::h goździków. To pamiąt-
riatu całego świata. ka od robJtników z PZPB im. Stalina. Ta 

Korzystając z przyjazdu gości z zagra
nicy, wśród których byli Edward Aubcrt 
- sekretarz Gen. Federacji Włókniarzy 
Franc„ Teresa Noce - przewodnicząca 
Departamentu Włókniarzy śFZZ, przepro
wadziliśmy rozmowę z wiceprzewodniczą
cą Międzynarodowego Zrzeszenia Włóknia 
rzy i przewodniczącą Związku Włókniarzy 
Radzieckich - Nonną Murawiewą.. 

Opowiada nam ona o swych wrażeniach , 
jaldr:h doznała podcz<J.s z\•ieuzania łódz
kich zakładów pracy PZPW nr 1 i PZPB 
im. Stalina. 

„.Dla mnie to wszystko co oglądał<:m ;. 
was własnym.i oczami miało szczególn<: 
wymowę. Sama przecież jestem prządką 
Dzi~ki wbdzy rr:~zi~~ldej uzyskałam wyż .. 
sze wykształcenie. Obecnie pracuję jako 
inżynier-włćkniarz. ale serce mam takie 
same jak kilka lat temu. Robociarskie. 

To robociarskie serce umie zrozumie:? 
dobrze serca moich towarzyszek z łódz 
kich fabryk włókienniczych .. Jestem szczę 
śliwą, że w oczach ich widz~ taki sam za
pał i entuzjazm, jaki oglądam w każdej 
minucie swojego życia w oczach ludzi ra-

dzieckich. 
Murawicwa jest młodą i czarującą ko

bietą. Nie ch~e się wprost wi~rzyć, że ta 
:omukła osoba, rozmawiającll z nami z ta
kim młodzieńczym z·1palem, je<>t już zasłu 
żon1 działaczką. zw1ązkow;:i, oraz matkv 
dwóch dorosłych córek, z których jednr 

kie same kwiaty otrzymali i inni uczestni 
cy delegacji. 

- Czujemy się wśród was jak wśrócl 
prawdziwych towarzyszy i braci - mówią 
na pożegn1nie. - Niech żyh robotnic~· 
wszystkich narodów, walczący z imperiali
stycznymi podżegaczami do wojny. (w) 
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~;~ń~~~;cJ~!. Uniwnrsytet, druga zaś koń Narzęuzta I ·aparaty leKarsk1e 
- Kiedy patrzę na moje dzieci, przy-

pominam sobie, ·i.ż mam już przecież 40 produkuienn w do~totecznvch i!otc ach 
lat - dodaje z humorem - w ciągu dnia Dzięki poważnemu wzrostowi pm 
nie mam czasu o ty.rn myśleć. I powiem dukcii sprzętu lekarskiego zaspokoiliś 
warn jedno, nic warto o tym myśleć. :ny już prawie całkowicie odczuwany 

Praca, poczucie dobrze spełmonego oba- 1eszczp do niedawna brak iRie1 :!10 za
wią,zku, na}drobniejsze nawet sukcesy i '>trzyków, których nadwyżkę będziemy 
zwycięstwa 1Ua wspólne.i snrawy daje prze mogli nawet eksportować Już w bie
cież tyle rad~1ści, że zapomina się o wieku. ż ąc,vn: roku d'y:oponowaf. będziemy rów-

życzę Warr Kochani tego samego, aby- niez dostateczną ilością termometrów 
ście w powodzeniu w waszej pracy znalezli lekarskirh. 
osobiste szczęście. PrzPmysł polski produkuje. ponadto 

- Proszę, przekażcie te moje pozdrowic wystarczającą ilość aparatów krótkofa
nia całemu _łódzkiemu świa~u pracy, a przf' !owych do el~ktryzac ii. lamp do nagrze
de wszystlum mym polskim towarzyszom l wania itp., tak, że i na tym odcinku na
od maszyn przędzalniczych. selfaktorów i stąpiła w ostatnim okresie faleko idaca 
krosien. żvicie i oracu_icie dla dobra Oi- nonrawa. 



STR. 6. hEXPRESS :ZLUSTROW~ -·----------------- Nr. 26 

Nasi przodownicv 
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~1yruszyła na podbój grodu Przemysława„ Czy poznańskim 
akademikom uda się rewanż za poniesioną porażkę? 

JOZEF KOSSAKOWSKI 
19 ·letni podmajstrzy PZPW Nr 1 długo 

I z zapałem opowiada o swej pracy. 
- Teraz to już jest dobrze - mówi. Ale 

kiedy przypomnę sobie początki, gdy jako 
jeden z pierwszych stanąłem w mojej fa
bfYce do współzawodnictwa wierzyć mi się 
wprost nie chce, że te czasy były przecież 
tak niedawno. 

- Nie chciano dać wiary, że współzawod 
nictwo pracy to przede wszystkim wielki 
awans dla każdego robotnika - wtrąca ktoś 
1 boku, a Kossakowski dodaje: 

- Była to nasza pierwsza batalia na od
cinku nowych form pracy. Wyszliśmy z niej 
zwycięsko. Największą moją nagrodą jest 
odznaczenie jakie otrzymałem z rąk samego 
Prezydenta: Srebrny Krzyż Zasługi. 

Po ostatniej, nieznacznej zresztą, porażce z ków!' Wśród nich znajdują się: Makutyno
KTH (Krynica) ligowy zespół hokejowy ŁKS wicz, Styczyński, Kelm, Chodakowski, Me
Włókniarz wyruso:ył wczoraj po południu w yer, Pruszkiewicz, Rączko, Starzewski, Łap
podróż do Poznania, gdzie będzie miał dzisiaj czyński, Staniszewski, Koczewski, Król, Gla 
za przeciwnika drużynę tamtejszych akademi maczyński i Walczak. 
ków. Jak wiadomo, ostatnie spotkanie między 

Nie licząc „oficjelów" j grona zapalonych ŁKS Włókniarz a poznańskim AZS-em za· 
kib;ców, gromadka łi'.iclzka h~·la wc·ale pokaź kończyło .się wysokim zwycięstwem· łodzian 
na. Bo wiedzieć trzeba, że kierownictwo w stosunku 8:0. Temu też być może należy 
LKS zabrało do Poznania aż.„ 15 zawodni- I przypisać, że nastrój łodzian przed czekają-

Narciarze w Parku Ludowym 
Interesujące zawody dla łódzkiej młodzieży 

2 lutego jest „dniem narciarza". W związ- sportowych: dla dziewcząt - bieg na 1500 
ku z tym Polski Związek Narciarski organi metrów, dla chłopców od 14 do 16 lat -
zuje . na terenie cal:ego kraju masowe zawo- bieg na 1,500 metrów, dla ·chłopców od 17 
dy narciarskie. do 19 lat - na 3.000 metrów i dla młodzie-

W impreza-::h tych Łódź nie chce pozostać ży powyżej 20 lat - na 5.000 metrów. 
w tyle za innymi okręgami, chociaż nie ma Najlepszy uczeń i uczennica, startujący w 
odpowiednich warunków terenowych. · Ale każdym biegu, otrzyma nagrodę Kuratorium. 
przy dobrej woli i chęciach wszystko możne1 Dalsze nagrody ufundował ponadto Woje
zrobić: . . wódzki Urząd Kultury Fizycznej i Okręgowa 

Totez Ł?dzk1 Ok~ęgow! Związek Narciarski Rada Związków Zawodo-wych. 
P?stam>;1d 2'._0rgan:zowac pr<>p~:gandowe bie- Zgłoszenia w terminie do 29 bm. kierować 
g1 ~arc1arsk1e, ktore odbę~ą się 2 lutego w należy do ŁOZN (Curie-Skłodowskiej 28), po 
Pa1ku Ludowym na Polesm. I dając imię i nazwisko, datę urodzenia oraz 

W czasie tych zawodów rozegrane zostana. trasę, przewidzianą dla danego wieku. Szko
cztery konkurencje, przeznaczone dla mło- j ły i Zrzeszenia winny nadsyłać zgłoszenie1 
dzieży szkolnej oraz zrzeszonej w klubach zbiorowe. 

~un1aso lenie kultury fizycznej 
głównym zadaniem łódzkiego sportu zwiqzkowego 

Józef Kossakowski, jeden z pierwszych 
przodowników młodzieżowego wyścigu pra
cy marzy o tym, aby w pr11:yszłości zdobyć 
większe możliwości na odcinku włókiennic- Poważnymi osiągnięciami w dziedzinie upo 
twa. Pragnie on uczyć się w Technikum Włó wszechnienia wychowania fizycznego i spor 
kicnniczym. tu poszczycić si~ może sport związkowy w 
---=illl:lll:m:!!Elll!llll:li'l.'llBmlllllil!llllllC:!--11mll!l!l'lle11E::!llilmi, okręgu łódzkim. W wyniku reorganizacji 

sportu związkowego utworzono w okręgu 
łódzkim 44 kluby i 108 kół przy zakładach 
pracy. Szczególnie ożywioną działalność wy
kazł sport związkowy w imprezach maso
wych. Tak np. w Biegach Narodowych wzie 
to udział 4.500 związkowców, w masowej ne1 
uce pływania uczestniczyło 1.365, a w Mar
szach Jesiennych przeszło 11 tys. związkow 
ców. 

praca, -jaką kluby i koła robotnicze nawiąw 
ły z Ludowymi Zespołami Sportowymi, urza 
dzając wspólne zawody, dostarczając instruk 
torów, sprzętu itp. 

TEATR.'ł" 
Im. Stefana Jaracza - „ZIELONA ULICA" 

godiz. 19.15. 
Powszechny - „ROZBITKI" - godz. 19.15. 
Nowy - „BRYGAUA SZLIFIERZA KAR

HANA'' - godz. 19.15. 
Lutnia - ,,KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA"

godz. 19.15. 
„Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" -

godz. 19.30. 

KINA 
ADRIA - Wyspa bezimienna - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Sumienie - 16, 18. 
BAJKA - Płomień Nowego Orleanu - g. 

18, 20. . 
GDYNIA - Aktualności nr 4. 
REI. - Trzeci szturm - 16, 18, 20. 
MUZA - Potępieńcy - 18, 20. 
POLONIA - Jan Rohacz z Dube - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOŚN E - Arinka 18, 20. 
llOROTNIK - lVI:ężczyźni w jej życiu - go-

dzina 18, 20. 
ROMA - Krwawa Wendetta - 13, 20. 
ltEI<.ORD - Dżulbars - 16; Milczenie jest 

złotem - 18, 20. 
STYLO'WY - Bogaty plon - 18, 20.
śWIT - 15-letni kapitan - 18, 20, 
TĘCZA - Aleksander Puszkin - 16,30, 18.30, 

20.30, 
TATRY - Dzwonnik z Notre-Dame - 16, 

18, 20.30. 
WISŁA - Rajnis - 16.30, 18.30, 20.30. 
MS&# 

Na szczególne podkreślenie zasługuje współ 

W roku bieżącym łódzki SQOrt związkowy 
postawił sobie jako naczelne zadanie pełna 
realizację wytycznych Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie kultury fizycznej i sportu. 

Szczególny nacisk zostanie położony ne1 
dalsze upowszechnienie wychowania fizycz
nego wśród szerokich rzesz ludzi pracy oraz 
riadanie działalności sportowej wyraźnej li
nii ideologicznej, zgodnej z zasadami marksi 
zmu -leninizmu. 

Co będzie z salą w ,,Ognisku''? 
Piłkarze ŁKS Włókniarz nie majq gdzie trenować 

Spotkaliśmy wczoraj kierownika sekcji pił 
karskiej ŁKS Włókniarza. Po niezbyt wyraź 
nej minie można było wnioskować, że coś sie 
w pracy nie klei. I rzeczywiście. 

- Kłopotów co niemiara - oto jego pierw
sze słowa. - Już ncl 15 stycznia mieliśmy 
do~tać salę w „Ognisku", ale jak do tej pory 
jeszcze prz~·działu nie ma. Rzecz prosta, że 
chłopcy są trochę rozgoryczeni... 

- A propos chłopcy. Co słychać z naryb
kiem.? 

dwwo 

WŁÓKNIARZ - Jan Rohacz z Dube - 16.30 
18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ - Dni i noce - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Ali Baba i 40 rozbójników 

18, 20. 
ii 

Już teraz można powiedzieć, że w naj
bliższym sezonie mieć będziemy w drużynie 
ligowej pięciu ,,murowanych" ~uniorków 
Jest to bardzo dobry materiał: 18 latek, kon 
dycja jc:k się patrzy i przede wszystkim od 
powiedni wzrost. Wszy~cy są naszymi v.ry
chowankami. Na pewno coś z nich wyroś
nie ... 
~ Jaką będziecie prowadzić zaprawę? 
- Zmieniamy w tym roku system. W pier 

wszej fazie główny nacisk położymy na gim 
nastykę i pływanie, a w drugiej na ćwiczenia 
z piłką na sznurku itd. No, ale do tego po
trzeba sali, sali i jeszcze raz sali! ... Bo prze 
cież 1 marca, nawet jeśli będą mrozy, musi
my wyjść na boisko, ażeby chłopców „prze
wietrzyć~' i przyzwyczaić do świeżego powie 
trza .... 

,WWW!&IZ.4!&2AWMU 

cym ich rewanżem w g:rodzie Przemysława 
nic pozwalał przypuszczać, że zostawią tam 
drogocenne punkty. Chociaż .•. 

- •.. nie można wszystkiego z góry przesą
dzać - twierdził bardziej ostrożny oil zawo
dników kierownijt sekcji, ob. Rutowicz. -
Nie jest wykluczone, że damy sobie z aka
demiltami radę, ale też liczyć się trzeba z 
tym, że AZS bardzo sobie na nas zęby ostrzy. 
Na pewno będzie robił wszystlrn, żeby sie 
przed własną publicznością zreh~blłitować. 
Ale czy coś wskóra, zobaczymy •.. W każdym 
bądź razie mecz będzie dla nieb jak i dla 
nas bardzo ważny. Chodzi przecież o ósme 
miejsce! ... 

- A jak się czujecie po meczu z KTH? · 
- Pomimo wszystko - ~naczący uśmiech 

ob. Rutowicza w tym miejscu dużo mówił 
- chłopcy nie mają go w kościach. Sądzę, 
źe w tym sezonie będziemy mieli coś do po 
wiedzenia. Tego zdania są również krynicza
nie, którzy twienizą. że hokeiści ŁKS Włók 
niarza mogą być dla nas?Jych czołowych dru 
żyn zupełnie równorzędnym przeciwnikiem. 
Szczególnie gorąco popierał to zdanie Czo
rich, „as" KTH.„ 

- A co dalej niosą losy? 
- Niedługo będziemy wy110czywali po me 

czu z pozna!1skim AZS-em. Jako następnego 
przeciwnika mamy hokei.stów dawniejszego 
„Giszowca" - janowskiego „Górnika". Nie 
wia.domo tylko dokładnie, kiedy i gdzie bę
dziemy z nimi grali. Jeśli bowiem pogoda 
nie ulegnie zmianie i utrzyma się taki mróm 
jak teraz, spotkanie rozegramy w niedziele 
w Janowie. Jeśli natomiast temperatura spa. 
dnie, będziemy mieli okazję wypróbować w 
sobotę kat~nvicki „Torkat". Na dwoje babka 
wróżyła ... 

- A co do wyniku? 
- Też „na dwoje babka wróżyła". Lepiej 

przewidywać nieco ostrożniej, to i zwycię
stwo jest póżniej o wiele przyjemniejsze.„ 
m1111-1111-111:!!2E'.lllllllMill!ll!llilll~llll-llllllilllmU 

Kto wygra? 
W niedzielę, dnia 29 bm. odbędzie się w 

Łodzi w sali Stow. „Ognisko" przy ul. Mo
niuszki 4-a o godz. 12-ej mecz koszykówki 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo ligi, pomie 
dzy ZKS „Kolejarz" (Ostrów Wlkp.) a ŁKS 
Włókniarz. Drużyna „Kolejarza" wykazuje 
ostatnio doskonalą formę. Stąd też mecz za
powiada się interesująco. 

,,Pierl.vszy krok1
' 

dla .zwolenników łyżwiarstwa 
ZKS Ogniwo uruchomił wczoraj lodowisko 

na kortach tenisowych w Parku Poniatow
skiego i już na następną niedzielę przygoto 
wuje miłośnikom łyżwiarstwa miłą niespo
dziankę. Mianowicie o godz. 10 odbędzie sie 
wewnętrzno-zr;:;eszeniowy „pierwszy krok 
łyżwiarski" Zarząd Zrzeszenia zaprasza 
wszyst!dch chętnych do jak najliczniejszego 
wzięcia udziału w tej imprezie. 

~1oderówna zmire!iht barwy 
Znana lekkoatletka, b. mistrzyni Polski w 

sprintach - Moderówna, przeniosła się do 
Gdańska, gdzie otrzymała pracę w Zakładzie 
Osiedli Robotniczych jako inżynier-agronom. 
Moderówna zgłosiła akces do sekcji lekko„ 
atletycznej Budowlani - Lechia. 

Roman stracił raptownie par:owanie nad J cil... W tej samej sdrnndzie rozległ się 
sobą. C~ły plan rozsypywał s1~ w. gruz_Y. strzał. Za~oczyii się jednocześnie obaj. Ro
Wzrok Jego padł ku medomkrnęteJ szafie. man, trafiony kulą między oczy i Zarcm
Zmrużył oczy. ba, ugodzony ciężki.111, masywnym przyci-

- Pan się z tego tak łatwo nie wykpi, skiem z brązu. 
pa1~e c;lyrek~orz~: . \o,, co, w iem o panu, . Rom~n p~dł od razu r.a podłogę. Zarcm 
kosLtUJe duzo P 1:-rną~kow · . . . l)!e poc1cm111ało w oczach, zatoczył sie w 

Zare.mba rzu~1ł rozpa~z~1we spoir~er~ie t.1 i, p~szukal rozpaczfrwie oparcia dla t~:'!k, 
ku ~asie. Tarn się, kryło Jc':'o wy_bawieme. natraf ił na Echylo11e drzwiczki od kasy, 

Panie - rzucił z pasją Zaremba, Zaremba w miarę sł6w Romana zapa- I mia~by to.~ddac temu zraenawiclzonemu opa:ł się 0 nit:' całym ciężarem, rozsypał 
f człowiekowi. leżące na brze,.,ou banknoty i zwalił sip cięż przestań mnie pan łączyć w swych sza- dał się · coraz glębiej w swym otelu. Wie- II h ? ił I 1 k " · 

cherkach! · dzid tylko jedno. Musi się wyrwać z rej - e pan c ce. rzuc oC1rypiym -o na podlog '{· W tym momencie wpadli 
h b 

. . głosem. . . do pckoju Zarembina i Mr6z. - Kiedy właśnie muszę. A pan niec matni. Szczecin, Szczecin - wy aw1eme! _ Trzy miliony złocisz6w, rzekł 
nie gra roli niewiniątka. Powiem panu tyl- A tamten wymuskany laluś o błyszczących powoli Roman. 
ko jedno słowo - SMOL I K ... oczach trzyma go w matni! - Trzy miliony złotych?! - wykrzY-

Zaremba wstrzymał oddech. Aa ... więc - Czego pan chce? - wykrztusił wre- knał desperacko Zaremba. - Tyle chcesz 
to tak„. szantaż... szcie z wściekłością. wyłudzi[ ode mnie, ty łotrze! - czerwo-

- Co tu ma do rzeczy SmolU{? - spy- - Powiedziałem. Zrobimy razem tę ro na mgła zalała mu oczy. Nie wiedział, co 
tal wolno. botę na fabryce. A potem zwiejemy. się z nim dzieje. Czuł tylko jedno - że 

- Wiem wszYstko. Ażeby panu nie ro- - A ja, nie chcę! - poderwał się w na ten oto nienawistny człowiek stoi na jego 
bić już żadnych złudzeń, to i ja się przed- głej pasji Zaremba. - Nie chcę już żad- drodze. Na drodze do ratunku! Ręka je
stawie. Kilkanaście wieczor6w jeździł nych świństw! Mam was dosyć! Nie chcę go dotknęła wypukłości w tylnej kieszeni 
pan r~zem ze Smolikiem na pewną, małą, już żadnych takich interes6w. Precz mi spodni. Rewolwer! 
ciemną uliczkę, gdzie Smolik zostawiał stąd! Zadrżał wp6łprzytomny. 
ciężkie paczki. Te paczki odbierałem od Ostatnie słowa powied:.<.iał podniesio- - Nie, łotrze, nie wyłudzisz ode mme 
niego ja. Tak, ja. I sprzedawałem, gdzie nym głosem. Roman podi1i.1>sł się powoli. ani grosza! 
należało. Przez moje ręce przepływały Więc pan się nie zgadza? Roman dojrzał czujny błysk jego oczu, 
pieniążki, kt6re pan także dostawał, panie - Nie Nie chcę mieć z takimi szubraw zauważył szarpnięcie prawej ręki. Chwy-

P6ł godziny potem Mr6z zeznawał 
przed komisarzem. Trytmvały go podejrzli 
we spojrzenia milicjant6w. 

- Pan po co poiechal do willi dyrekto 
n Zaremby? 

- Sprawy związane z fabryką. 
-:- Spraw~ fabryczne załatwia się na te 

renie fabryki. T"go dnia dyrektor Zarem
ba '::iył w fabryce. 

- Wyszedł wcześnie i nie zdążyłem oo-
• I • l. 

rozmaw1ac z mm. 
Trzeba było poczekać do :iutra. 

- Jutro miał wyjechać dokądś m. parę 
dni. 

dyrektorze. I cami do czynienia! ci! ciężki przycisk, le7.ący na biurku i rzu-
..:.--~~-~----------~-~--~~---~-----------~----------- -~~~~-

(D.c n.) -----Redaktor Nr?cczelny E. KRONIEWICZ. Tel. 112-60. - Adres Redakcji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a, tel. 137-47. Dział Miejski, tel. 129-13. - Sportowy tel 109-62 _ Ogłoszeń: 
Piotrkowska 55, tel. 111-50 i 114-75. - Wy dawca: „EXPRESS ILUSTROWANY", - Prenumerata miesięcznie zł 135. Prenumerate. przyjmują wszystkie · Urzerlv i Agencje 

Pocztowe oraz listonosze wieiscy, D-1-11072 




